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Wznowienie roKowań z Litwa; 
Polska proponuje zwołanie konferencji polsko-litewskiej 
dnia 30 sierpnia w Genewie.—Poseł Łukasiewicz wręczy 

posłowi litewskiemu w Rydze notę Polski. 
.Warszawski korespondent „Republiki*4 03.) 

telefonuje -
Zgodnie z zapowiedzią wczorajsze) 

..Republiki", komunikują mi dziś z kół 
miarodajnych, żo w odpowiedzi na no. 
to p, Waldemarasa proponująca zwoła-
nie plenarnego posiedzenia konferencji 
polsko-litewskiej w Królewcu między 
15, a 20 sierpnia, delegacja polska do 
rokowań z Litwą zaproponuję, aby kon­
ferencji ta odbyła się w Genewie dnia 
30 sierpnia bezpośrednio przed otwar­
ciem sesji rady i zgromadzenia ligi na­
rodów . 

Powodem tej propozycji ma być mię­

dzy innymi okoliczność, że przewodni, 
czący polskiej delegacji minister Zale­
ski ze względu na swoje zajęcia nie 
mógłby się udać do Królewca w ciągu 
sierpnia. 

Nota delegacji polskiej z powyższą 
propozycją zostanie w najbliższych 
dniach doręczona za pośrednictwem p. 
Łukasiewicza, posła polskiego w Ry­
dze, poselstwu litewskiemu w Rydze 
celem przesłania premjerowS Walderaa-
rasowi. 

Berlin, 1 sierpnia. 
fPolska Accncja Teleuraflczna) 

„Germania", omawiając artykuł J z -

wiestji" w sprawie wystąpienia niemie­
ckiego w Kownie, wskazuje na oficjalne 
demertti ze strony niemieckiej, jakoby 
Niemcy zgłośmy demarche u rządu l i ­
tewskiego, zaznacza jednak, powołując 
si$ na otrzymane informacje, iż krok 
niemiecki wzbudza podejrzenie, jakoby 
poseł Morath, powodowany zapałem 
dla sprawy pokoju, nie byfł zupełnie bez 
winy. 

„Germania" podkreśla, iż Niemcy ma 
ją obowiązek zachowana ścisłej neutral 
ności w konflikcie polsko-litewskim 
i wskazuje, iż nie nie leży w interesie 
Niemiec odsuwanie się od jednego z obu 
państw, o ile Niemcy nie mogą mieć z 
tego jakichś korzyści. 

Berfłn. 1 s»erpnftt 
fPolska Agencji Telegraficzna) 

„Der Tag" w depeszy swego kores­
pondenta londyńskiego osiuje dowieść, 
że londyńskie koa dyplomatyczne są sil-
mie zaniepokojone ostatnią fa-za konflik­
tu polsko-litewskiego. Korespondent 
dziennika twierdzi, żepodczas gdy pew­
na część opinji publicznej w Polsce zda­
je się oczekiwać od Ligi narodów zde­
cydowanego wystąpienia wobec L i twy, 
to koa londyńskie wprost odwrotnie zda 
ją sobie dziś już sprawę z tego. że kon­
flikt polsko-litewski może łatwo przy­
czynić się do wykazania bezsilności 
zrzeszenia genewskiego. 

Groźba przesilenia rządowego w Anglii 
Część ministrów domaga się wprowadzenia ceł ochronnych.—Olbrzymi 

t łum oczekuje na ulicy wyniku posiedzenia rady ministrów. 
Londyn, I sierpnia. 

W dzislejszem posiedzeniu rady mi­
nistrów Chamberlain nie brał udziału z 
powodu niedyspozycji, która w ciągu 
paru dni zatrzyma go w domu. 

Dzisiejsze posiedzenie rady ministrów 
wzbudza specjalne zainteresowanie ze 
względu na krążące pogłoski o tarciach 
pomiędzy członkami gabinetu w związ­
ku z niedawnem przemówieniem Joyn-
sona Hicksa o ochronie przemysłu. Ol­
brzymie tłumy zebrały się na Downing 
Street, nie dowiedziały się jednak nic 
takiego, coby potwierdzało wzmianko, 
wane pogłoski. 

Poseł angielski 
u min. Wysockiego. 

Warszawski korespondent „Republiki" 03) 
telefon ulu: 

W dniu wczorajszym wiceminister 
M. S. Z. p. Wysocki przyjął na dłuższej 
konferencji p. Erskine posła angielskie­
go w Warszawie. 

Gratulacje rządu 
dla p. Konoaackiei. 

Warszawski korespondent „Republiki" 03) 
telefonuje: 

Z okazji świetnego zwycięstwa, jakie 
odniosła wczoraj p. Konopacka na olim­
piadzie w Amsterdamie wiceminister M. 
S. Z. p. Wysocki przesłał depeszę do 
pułkownika Ulrycha prosząc o złożenie 
najserdecznych gratulacji % powodu 
sukcesu Polski p. Konopackiej. 

6 wyroków śmierci w Rosji 
Moskwa, 1 sierpnia. 

W Leningradzie wykonany został wy 
fok przeciwko 6 działaczom występują­
cym przeciwko obecnemu reżimowi so­
wieckiemu. 

Roztrzelani zostali: Pyłko-Pytkow-
sld, Nowikow, Tretiakow, Karianin, Ju-
•.zczuk i Kuzniecow. 

Londyn, 1 sierpnia. 
W kołach politycznych twierdzą, że 

na wczorajszem posiedzeniu doszło do 
załagodzenia sporu pomiędzy stronnika, 
mi ceł ochronnych Jak i zwolennikami 

wolnego handlu. Premjer Bałdwln wska 
zał na kolektywną odpowiedź gabinetu 
w tej niezwykle ważnej kwestji j stwier 
dzit że iinja wytyczna polityki rządo­
wej nie może być podawana w wątpił-

Nowy sukces Polski w Amsterdamie. 
Kazimierz Wierzyński zdobywcą pierwszej nagrody 

w konkursie sztuki. 
Amsterdam. 1 sierpnia. 

Czwarty dzień rozgrywek olimpij­
skich przyniósł następujące wyniki: 

Finał biegu na 110 m. 
z płotkami wygrał niespodziewanie At-
kinson (Afryka) 14.8 &: wzbudzając 
sensacje. Drugim był o rękę Andersen 
(Ameryka). Trzeci Collier (Ameryka). 
Czwarty Dyl (Ameryka). 

Trzy przedbiegi na 3000 tu. z prze­
szkodami dały następujące rezultaty: 

Pierwszy przedbieg: 1) Ritola (Fin­
landia), 9 m. 46 s.: 2) Dayton (Amery­
ka): 3) Eklof (Szwecja). 

Drugi przedbieg: 1) Nurml (Finlan­
dia) 9 m. 58,3 s.; 2) Dnlfian (Francja); 
3) Spencer (Ameryka). 

Trzeci przedbieg: 1) Lonkola (Fin­
landia): 2) Andersen. 

BIEG NA 1500 M. 
Pierwszy przedbieg wygrał Wich-

man (Niemcy) 4 tn. 03 s.; Polak Jawor­
ski byl siódmym. 

BIEG NA 800 M. DLA PAN. 
W drugim przedbiegu p. Kilusówna 

(Polska) przyszła trzecia, co Ja zakwa­
lifikowało do finału. 

Pierwszy przedbieg: 1) Doellńiger 
(Niemcy) 2 m. 25.4 s. 

Drugi przedbieg: Radke (Niemcy), 
2 m. 26 s.; 2) Hltoni (Japonia): 3) K>lo-
sówna (Polska) osiągając 2 m. 27,4 s. 

W rzucie dyskiem miotacze niemiec­
cy pretendujący do pierwszego miejsca 
ponieśli porażkę, nie dochodząc wcale 
do finału. 

Hauser (Ameryka) zwycięzca pa­
ryskie! olimpiady 47 in. 34 cm.: Polak 
por. Baran, na którego liczono, że zaj­
mie jedno z pierwszych dziesięciu 
miejsc, słabo dysponowany, zaiąl 18 
miejsce. 

Skok o tyczce był skończonym trium­
fem Ameryki. Trzy pierwsze miejsca 
zajęli oni. 1) Cezar 4.20; 2) Rogemiiler 
4.10; 3) Mac Giimls 3.95. 

¥ 
Amsterdam. 1 sfcrpma. 

W konkursie sztuki p. Kazimierz Wie 
rzyński dostał pierwszą nagrodę za 
swój utwór „Laur Olimpijski". 

AL L. 

Polityczne rozmowy posłów 
w ogonku przed kasą sejmową. 

Warsz. kor Republiki telefonuie: 
Jak było do przewidzenia, dziś w 

dniu wypłaty djet poselskich zjechało do 
stolicy liczniejsze grono posłów. Nie 
wszyscy przyjechali, gdyż ci, którzy po­
siadają własne fundusze i moją pocze- I 

Dla skrócenia sobie czasu oczekiwania 

wość przez tych lub Innych ministrów 
na publicznych zebraniach. Jednakże 
te załagodzenia sporu bmają charakter 
prowokacyjny, gdyż zwolennicy cel 
mają zamiar przeprowadzić kampanię 
podczas Jesiennej sesji gabinetu za wpro 
wadzeniem ceł. Najbardziej zaciętym 
zwolennikiem wprowadzenia c.) jest 
minister spraw wewnętrznych Hicks i 
minister koloni A mery, którzy chcą 
cła ochronne nałożyć na pewne gałęzie 
przemysłu. Tymczasem kanclerz skar­
bu Churchll jest zdecydowanym zwo. 
lennikiem wolnego handlu. Chamberlain 
nie był na posiedzeniu obecny gdyż i 
powodu zaziębienia nie opuszcza miesz­
kania. 

Zatarg w górnictwie 
polskiem. 

Właściciele kopalń odmawiają 
podwyżki 

DnBa 31 lipca w Katowicach odbyła 
się konferencja przedstawicieli Kórników 
z przedstawicielami właścicieli kopalń w 
sprawie zatargu o płace. Górnicy doma­
gali się 10 proc podwyżki, przedstawi­
ciele kopalń zaś przeciwstawili si$ 
wszystkim podwyżkom. 

Konferencja nie dała żadnych reztiL 
tatów i definitywne rozstrzygnięcie kon­
fliktu odłożono do przyszłego tygodnia. 

Osne Tunnsy 
porzuca ring. 

Nowy York, 1 sierpnia. 
Tunncy oświadczył, że postanowi! 

porzucić zawodową karjerę bokserską, 
rozpoczęto dyskusję polityczną, której ponieważ w obecnej chwili nie ma poważ 
tematem głównie były zmiany konstytu- jnych przeciwników, klćrzyby się mogli 
cji i zjazd legionistów w Wilnie. 

Poza dyskusją w ogonku przed kasą 
z nim zmierzyć. 

Oświadczenie to wywołało wielkie 

kać na wypłatę diet jeszcze kilka dni, 
polecili kancelarji sejmowej wysłanie ich 

— W dniu wczorajszym wszedł w tycie pro­
wizorycznie jeszcze nie ratyfikowany czwarty 
dodatkowy protokuł do konwencji handlowej ̂ u ; - nocrin 
polsko - czechosłowackiej. »otoio poertą. . . . . . , 

1'rolokul ten obejmuje około 400 stawek cel-! J u * P ° $ ° d z - 9 P r z e d ok ienk iem k a -
nych. sy sejmowej utworzył 6ię spory ogonek 

posłowie nie wykazali większej akty w- j wrażenie, ponieważ jest to pierwszy wy 
noścL W lokalach 'klubowych, w bufecie padek, aby niezwyciężony mistrz boksu 

kuluarach pus,tka. Żaden z klubów nie,porzucił swą karjerę. Są jednak scepty 
zapowiedział 
Czas gorący 

plenarnego 
żniwa. 

posiedzenia. cy, którzy twierdzą, że podobnie jak 
swego czasu Sullivan, również i Tunncy 
da sie nakłonić do wystąpienia aa ringu. 
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JAK ZGINĄŁ POR. SZAŁAS? 
Szczegóły katastrofy samolotu polskiego 
w Bagdadzie. Por. Kalina i sierż. KłoSinek ranni 

Wczoraj o godz. 5 nad ranem na lot­
nisku Hinani pod Bagdadem nastąpiła 
katastrofa samolotu polskiego ..Fokker*' 
na którym per. Kalina, por. Szałas i sicTż. Kłosinek odbywali raid z Warsza­
wy do Kairu. Por. Szałas został zabity, 
aparat zdruzgotany, por. Kalina i sierż. 
Kłosinek odnieśli lekkie obrażenia. 

Szczegóły katastrofy są następujące: 
O godz. 5 po południu „Fokker" prze 

leciał nad Angorą. W dwie godziny póź­
niej widziano go nad Konia. Stąd lotni­
cy wzięli kurs na południowo - wschód. 
Nad Bagdadem znaleźli się o godzinie 
230 po północy, czyli po dwudziestu 
godzinach lotu. 

Porucznik Kalina krążył nad lotni­
skiem, nie znajdując jednak zupełnie pe 
waego terenu do lądowania, wzniósł się 
w górę, postanowiwszy wylądować do­
piero wtedy, gdy zrobi się zupełnie jas­
no. 

Parę minut przed godziną 5-tą rano 
zdecydował wreszcie wylądować. 

Samolot zaczął opadać. Nagle pilot 
w ostatniej chwili zauważył na linji lado 
wanie niewielkie wzniesienie, służące ja 
ko osłona lotniska przed powodzią. 

Poderwał auarat w górę i włączył 
motory. Niestety silniki nie odrazu za­
częły pracować. 

Samolot zaczepił podwoziem o znie­
sienie i przewrócił się do góry kołami. 

Na pomoc lotnikom pośpieszyli o-
becni na lotnisku oficerowie królewskiej 
floty powietrznej angielskiej. 

Otwarto drzwi kabiny. Wewnątrz 
leżał nieprzytomny obserwator 

porucznik Kazimierz Szałas 
O*, skroni widniała głęboka rana. 

Wyniesiono go z aparatu. W parę 
chwil zmarł, nie odzyskawszy przytom­
ności, 

Poorocznik Kalina i sierżant Kłosinek 
wyszli cało z katastrofy dzięki temu, 
że siedząc przy sterach, przymocowani 
byli do siedzeń skórzanemi pasami. 

Porucznika Kalinę i sierżanta Kło-
tinka opatrzono w miejscowym lotni­
czym szpitalu. 

W! 
Aparat Focker. który został zakupio­

ny w Amsterdamie był początkowo za­
kupiony dla odbycia lotu transatlantyc­
kiego. Później zaniechano tego planu i 
aparat Fockera sprowadzono do War­
szawy postanawiając go zużytkować 
dla celów komunikacyjnych i dlatego 
zdecydowano się wykorzystać do dłuż­
szego raidu. 

Plan ten zrealizowano w ten sposób, 
iż ustalono zna»ią trasę Dęblin—Bagdad 
—Kair—-Warszawa, a uczyniono to 
dlatego, iż nad tymi terenami dotych­
czas nie przelatywano, stanowią więc 
pewne ryzyko. Chodzi tu o morze Czar­
ne i pustynię syryjską. Przygotowania 
do raidu czynili osobiście ś. p. porucz­
nik Szałas i porucznik Kalina. 

Według obliczeń lotnicy polscy mieli 
przybyć do Bagdadu około godziny 
4-ej, a przylecieli o dwie godziny wcześ­
niej. 

Ś. p. por. Kazimierz Szałas urodził 
się w r. 1900 w Zagłębiu Donieckiem. 
Wojna zastała go w Rosji. W r. 1918 
wstąpił do oddziału lotniczego armji gen 
Dowbor - Muśnickiego. Po rozbrojeniu 
przedarł się do kraju i wstąpił do armji 
polskiej gdzie poświęcił się służbie ra-
djo - lotniczej. W r. 1920 dowodził od­
działem radjo - lotniczym w Kijowie. Po 
ukończonej wojnie skończył szkołę ob­
serwatorów w Toruniu. W r. 1923 uzy­

skuje tytuł pilota. W rok później prze­
chodzi na kurs wyższy pdotażu w Gru-
dziądzu. 

Speq'alizował się w lotach nocnych 
Jego wynalazkiem są nocne zdjęcia lot 
nicze, których dokonywał już w roku 
1925-tym. Amerykanie zdjęcia takie do 
piero zaczęli wykonywać w roku 1926. 
S. p. por. Szałas odznaczony szeregiem 
honorowych odznak zagranicznych lot­
niczych, był chlubą naszego lotnictwa. 

l i C A S I N O 
Dziś nieodwołalnie poraź ostatni 
vi 

Bajeczne przygody dziewczyny z ludu, która niepraw­
dopodobnie szybko stała się gwiazdą światowej sławy 

pod tyt. 

„Uśmiech Słońca" 
głównych: )̂fc>̂ &>5& C W rolach 

l/era REYNOLDS i Georg K. ARTHUR. 
I I . 

Historja szaleństw i wybryków miljarderki amerykańskiej 
pod tyt 

„PIESZCZOTKA" 
Real izacja CECIL B. de M I L L E . 

tł%*H<$&Q W rolach głównych: ^ | P * * # ^ 

J O Y 
— i — 

CHARLES RAY 
Orkiestra pod kierunkiem 

p. L. KANTORA. 

Początek seansów o g. 6-ej. 
S a l a m e c h a n i c z n i e o c h ł a d z a n a . 

ZO osób zah.fych 
w Niemczech 

podczas katastrofy 
kolejowej. 

Berlin, 1 sierpnia. 
Nadchodzą bliższe szczegóły o strasz 

nej katastrofie kolejowej w Bawarji. 
Pociąg pośpieszny wpadł na pociąg 

towarowy z szybkością, która przeno­
siła 70 kim, na godzinę. „Muen/chener 
Neueste Nachrichten" ogłaszają sprawo­
zdanie świadka naocznego, który wi­
dia ł, że z dwóch wagonów osobowych 
utworzył się jeden stos potrzaskanych 
szczątków. Parowóz, wskutek siły ude­
rzenia, był wyrzucony na odległość oko­
ło 4 mtr. 

Najstraszniejsze okaleczenia ponios­
ły kobiety. Liczba zabitych dochodzi już 
teraz do 20, ponieważ kilka osób prze­
niesionych do szpitala natychmiast zmar 
ło. Jeden z podróżnych, który sam je­
den ocalał z osób znajdujących 6ię w 5 
wagonie, widział, jak podczas katastro­
fy dwa ciała ludzkie siłą uderzenia wy­
leciały przez otwory rozbitych okien. 
Podróżny w swoim przedziale widział 9 
dał bez życia, leżących we krwi. 

Zwrotniczy stacji jest wydalony ze 
służby. 

Maszynista. pociągu osobowego dziw­
nym trafem nie odniósł ran, ale palacz 
ma rozbitą głowę. Personel zdołał uczy­
nić wszystko co mógł, aby zmniejszyć 
rozmiary nieszczęścia, Wszystfkie hamul 
ce pociągu osobowego zaczęły działać 
ale niestety daremnie. 

Przerażenie wskutek nieszczęścia 
było talk wielkie, że gdy wieczorem 
spóźnił się pociąg, idący z Nadreniji, są­
dzono w Monachjum, że zdarzyła jeszcze 
jedna katastrofa. 

Wybuch bomby 
w prefekturze policji w Sofii. 

Sof ja, 1 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

W domu zajmowanym przez prefek­
ta policji w mieszkaniu prywatńem szo­
fera eksplodowała bomba. Jak wykaza­
ło przeprowadzone śledztwo było to wy 
nikiera zemsty osobistej. Bomba szkód 
wielkich nie wyrządziła ani ofiar w lu­
dziach nie przyniosła bowiem szofer ze 
względu na upały spał nie n siebie w 
mieszkania lecz w samochodzie. 

Groźny pożar w Galacu. 
9 domów padło pastwą płomieni. 

Bukareszt, 1 sierpnia. 
Jak donoszą z Galacu w centrum mia 

sta wybuchł pożar, który zniszczył do­
tychczas dziesięć domów. Wojsko oto­
czyło zagrożoną przez pożar dziehuce 
ewakuując ją z mieszkańców. Straty jak 
dotąd znaczne. Pożar trudno zlikwido­
wać ze względu na wysoce utrudniona 
akcję ratunkową. 

20 żołnierzy rannych 
podczas katastrofy koleiowej. 

Chalon sur Marne. 1 sierpnia. 
Zderzył tu s»$ pociąg, idący z Bazy­

lei do Calads z pociągiem, wiozącym 
żołnierzy, z których 20-tu odniosło ra­
ny; 9-ciu podróżnych kontuzjowanych 
udało się w dalszą drogę. 

Wyścigi konne w Łodzi. 
Sensacyine wyniki zawodów wczorajszych. 

GONITWA I. 
I. (Valkovcr) 
L — „Belg" 74 kilo. 

G0N1TKA I I . 
I . — „Klrkes". 
I I . — „Bagnet I I . 
I I I . — „Demagog". 
Totalizator — 19—11—11 zł. 

GONITWA I I I . 
I. — „Juljusz". 
I I . — „Munnan". 
I I I . — „Mooruid". 
Totalizator — 20 zl . 

GONITWA IV. 
I. — „Tamerlan". 
1L - ^Bebuś", 

I I I . — „Bcsroi" . 
Totalizator — 12—14—42 zł. 

GONITWA V. 
I. — „Umlzg". 
I I . — „Dziarska". 
I I I . — „Tanina". \ 
TOTALIZATOR 708 ZŁOTYCH — 

33—13—13 zł. 

GONITWA VI. 
I. — „Arlekin". 
I I . — „Estramadura". 
Totalizator — 53—19—14 z ł -

GONITWA VI I . 
I. — „Dumny". 
I I . — „Ireneusz". 
Totalizator — 17—11—11 zł. 

Skarb w brudnym sienniku. 
Złoto i srebro znalazła policja u źebraczki. 

Sosnowiec. 1 sierpnia. 
Policja sosnowiecka, chcąc ze wzglę­

dów sanitarnych usunąć z mieszkanaa 
starą, strasznie niechlujną zebraczkę, E-
Iłzę Kobelec, która dosłownie zakrzepła 
w brudzie, odkryła w sienniku staruszki 
prawdziwy skarb. 

Znalazła mianowicie 51.000 zSotfyclh 
w srebrze i 1673 dolary w Błocie. 

Funkcjonariusz policji który wyłamał 
drzwi i pierwszy wszedł do mieszkania 
Kobelccowej, zemdlał z powodu strasz­
liwego smrodu, panującego w izbie. 

MATOWY KREM 

MAJOLA 
ZACHOWUJE ŚWIEŻA 1 ZDROWA CE RE. 
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Przodujący ekonomista angielski, p. 

J. M. Keynes, o którym wiele mówiło 
się przed kilku laty z racji książki jego, 
wymierzonej przeciw gospodarczym 
skutkom traktatu wersalskiego, ogłosił 
w kilku pismach europejskich artykuł 
0 położeniu gospodarczym AngijJ I o 
rynku pracy w tym kraju. 

Autor stoi na stanowisku, że położe­
nie ekonomiczne Angljl jest złe i bezro­
bocie wzrasta z roku na rok. Rząd w 
związku z tem stara silę wprowadzić 
różne oszczędności, likwiduje kosztow­
niejsze inwestycje i w ten sposób przy­
czynia się do dalszego bezrobocia. Sko­
ro teraz gminy wykończą swe plany 
budowlane — będzie jeszcze gorzej. 
Anglja staje sie niezdolna do produkcji 
1 konkurencji, bo place zarobkowe po­
zostały te same, co i przed kilku laty 
a ceny spadły o przeszło 10 procent. 
Próby obniżenia płac spaliły na panew­
ce, a tera bardziej obecnie, przed wybo­
rami, nie mają żadnych szans powodze­
nia ze względów politycznych. Racjo­
nalizacja produkcji jest wskazana i po­
suwa się powoli naprzód, ale nie zda się 
ona do zupełnego zlikwidowania trud­
ności gospodarczych. Jedynym środ­
kiem radykalnym jest energiczne i od­
ważne podniesienie wytwórczości przez 
pełne zatrudnienie przemysłu w łych 
warunkach, gdzie środki produkcji nie 
są zupełnie wyzyskane. Przemysł mógł­
by płaolć wysokie stawki zarobkowe, 
gdyby był zatrudniony w całości. To 
sztuczne przyśpieszenie tempa, docho­
dzące do granic hyperprodukcjl, dałoby 
w rezultacio ogromne podniesienie do­
brobytu w kraju i machina społeczna 
szłaby pełną parą. Jest rzeczą jasną, że 
pociągnie to za sobą pogorszenie się bi­
lansu handlowego, bo im więcej się 
pracuje, tem więcej trzeba sprowadzać 
surowca; dalej trzeba znakomicie roz. 
szerzyć kredyty, ażeby żaden solidny 
kupiec nie znalazł zamkniętej przed so­
bą kasy bankowej. Rzecz prosta, że nie 
można wymagać, aby akcję ryzykow­
ną w małym zakresie podjęły przedsię­
biorstwa prywatne. Inicjatywę musi u-
iąć państwo. 

P. Keynes odnosi się lekceważąco 
do t. zw. „zdrowej" poetyki finansowej, 
opierają ej się na oszczędności i zwę­
żaniu produkcji. Wedle wyliczeń jego 
kosztowała ona Anglię w ciągu ostot-
nich 5 lat — 1.100.000.000 funtów L~ 
I dlatego znakomity ekonomista woła: 

— Posiadamy bezrobotnych łudzi, 
cement, stal, maszyny 1 transport, a 
mówimy, że nie- możemy pozwolić so­
bie na budowanie... Czy nie tkwią w 
tom zarodki jakiegoś poważnego zabu­
rzenia umysłowego? 

małym zakresie czuje dotkliwie restryk­
cje kredytowe, zwiększenie obiegu 
wekslowego, wogóle to, co popularnie 
nazywa się „brakiem pieniędzy". 

Bierny bilans handlowy w Polsce jest 
w obecnym czasie rzeczą absolutnie 
nieuniknioną. Polska po wojnie była 
pustynią, a eksperymenty Grabszczyz-
ny \ 14 innych rządów strawiły resztę. 
Lwia część importu polskiego to rzeczy 
absolutnie niezbędne i produkcyjne, su­
rowce, towary | narzędzia pracy, któ­
re staną się w przyszłości podstawą do­
brobytu. Zakrojona na szeroką skalę 
akcja inwestycyjna i kredytowa rządu 
i B. G. B. jest właśnie tem remedium, 
o którym mówił p. Keynes w cytowa­
nym powyżej artykule. 

Rzecz prosta, że inwestycje wyma­
gają kapitałów, których Polska nie ma 
zarówno dla inwestowania właściwego, 
Jak i dla obrotu! Dlatego też wysiłki 
polskie muszą iść nieustannie w kierun­
ku ściągania kapitału zagranicznego we 
wszelkich formach. Prowadzi dó tego 
przedewszystkiem ciągła, jednolita po­
lityka pokojowa, bez awantur, bez ry­
zyka, bez wstrząśnień, polityka w for-
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mach, budzących największe zaufanie 
zagranicznych banków. * 

Mówi się ostatnio wiele o zmianie 
konstytucji i o różnych projektach, okre­
ślanych, jako reakkcyjne. Słowo „reak­
cja" jest świetnem hasłem dla operowa­
nia wśród mas: działa odstraszająco w 
epoce postępu we wszystkich dziedzi­
nach ducha ludzkiego. Dla nas jednak, 
ludzi, potrafiących myśleć, gospodar­
czo, właśnie materjalistycznio jasno jest, 
jak słońce, żo urządzenia polityczne mu­
szą bezwarunkowo być przystosowane 
do warunków ekonomicznych, a nie do 
abstrakcji i fantazji, choćby z najbir-
dziej szumnemi hasłami i tytułami. Po­
czesne miejsce w historji zdobędzie so­
bie nie ten, kto wymyśli nową formułę 
polityczną ultramontańską, ale ten, kto 
sprawi cud pomnożenia dochodu spo­
łecznego i dobrobytu. Gwarantujemy, 
że społeczeństwo woli podwyższenie 
dochodu każdego obywatela o 1000 zło. 
tych rocznie, aniżeli proporcjonalność 
prawa wyborczego!— 

W r. 1922, a więc w czasie kiedy sto­
sunki europejskie były znacznie plyn-

niejsze, aniżeli dzisiaj, mr. Keynes w 
rozmowie oświadczy! nam, iż spodzie­
wa się niesłychanego tempa rozwojo­
wego Europy centralno-wschodniej w 
ciągu najbliższych lat kilkudziesl^.Ju. 
Ten sam pogląd w najnowszej literatu­
rze politycznej repre^enjnjp drugi zna­
komity anglik, dr. Haden Guest po mo­
zolnych badaniach socjalno-gospodar­
czych. Kto zna Europę i porówna panu­
jące na Zachodzie warunki z naszemi, 
ten musi powiedzieć, wyrażając się pro­
sto, że Polska jest terenem świetnych 
interesów i daje olbrzymie perspektywy 
na przyszłość. Warunki życia, zarobko­
wania, szczególnie samodzielnego są u 
nas bez porównania lepsze, niższe w 
Niemczech, Anglii, Holandji, Szwajcarii, 
czy Francji. Polska pod wielu względa­
mi jest Clondykc, terenem dziewiczym, 
który z punktu widzenia prawdziwego 
„businessu" dopiero się odkrywa. 

Narzekamy dzisiaj, ale kiedyś zrozn-
mimy, że trudności i przeszkody są cza­
sowe I przemijające, a leży przed nami 
szmat złtodajnej drogi, na którą do­
piero wstępujemy! 

Czesław OttaszewsKł. 

Niemcy mogły wygrać wojnę. 
Błąd taktyczny Ludendorfa przyn ósł zwyc ęstwo koalicji. 

Rewelacyme wynurzeń-a marszałka Focha. 
Przynosimy dzisiaj niezmiernie cieką- i 

wy wywiad współpracownika hiszpań­
skiego pisma A. B. C , p. Andresa Re- j 
vosz, z głównodowodzącym wojsk koa-1 
licyjnych podczas wojny światowej,; 
marszałkiem Francji i Polski, Ferdynan: 
dera FocJicm. Red. 

starając się obsadzić wybrzeże, lecz po 
nieśli klęskę pod Ypres. Była ona bezpo 
średnią konsekwencją pierwotnego błę 
du, to jest zbytniego osłabienia prawego 
skrzydła. 

Na pytanie, czy odwrót niemiecki po 
Miałem zaszczyt być przyjętym J pierwszej bitwie nad Marną był konie-

przez marszałka Focha w „Hoteldcc i cznY > ^ n i e z o s , t a f zarządzony zbyt 
Foch odpowie-pocliopnie, marszałek 

dział: 
— „Ze strategicznego punktu widzę 

! nia odwrót był konieczny, gdyż armja 
niemiecka znalazła się pod Paryżem na-

lnval?des" l byłem olśniony prostotą, z 
jaką marszałek odpowiadał na moje py­
tania. 

— Pyta mnie pan, czy Niemcy mo­
gły wygrać wojnę? Przyznam, że pyta, 
nia tego nie oczekiwałem, niemniej jed- ^ e w s ^ u a c " b a r d z o , r u d n e ] n a , s . k u t e k 

nak dam panu na nie szczerą odpo- i odrzucenia przez wojska francuskie pra 
1 wego skrzydła ' wiedź. 

Marszałek zamyślił się na chwilkę, 
poczem mówił dalej: 

— Odpowiem twierdząco. Odpo­
wiedź ta niewątpliwie zadziwi pana, a 

przerwania frontu mię­
dzy pierwszą i drugą armją niemiecką 
(Klucka i Buelowa). Z drugiej jednak 
strony Niemcy mieli jeszcze dość czasu 
do opamiętania się, tak że zarządzenie 

to tem bardziej, iż daje ją panu były na-i odwrotu z takim pośpiechem było wła 
czelny wódz wojsk koalicyjnych. s c | w , e . ™yto??n.e' . , . . . . 

- Tak Jest. Niemcy mogły wygrać! Dzisiaj widzimy, ze dowództwo nie-
wojnę, i to nietylko na początku, lecz 

mleckle miało bardzo wiele braków. 
jeszcze na wiosnę 1918 roku. Wygrały- Jedynie w ten sposób można zrozumieć 
by ją. jeśliby plany strategiczne, które! r ° > J a k a - o d e K . r a ' podpułkow. Hentsch 

Prozes Banku gospodarstwa krajo­
wego p. Górecki wyglosM w Poznaniu 
bardzo Interesujący odczył o sytuacji 
Kospodarczo-finansoweJ kraju. Stwier­
dził on znakomitą poprawę sytuacji w 
ciągu ostatnich lat i, operując daneml 
syfrowemi, wykazał: stabilizację wa­
luty, równowagę budżetu, ukoronowa­
nego poważną nadwyżką, pomimo wzro 
stu wydatków, wzrost zaufania kredy­
towego w kraju i zagranicą, powiększe­
nie się produkcji i konsumpcji. Ciemnym 
Punktem na horyzoncie jest ujemny bi­
lans, handlowy i to w wysokim stop­
niu. 

Defcyt tego bilansu stanowi poważ­
ną troskę rządu, a i społeczeństwo, w 
szczególności czynniki gospodarcze, śle­
dzi uważnie natężenie deficytu, niepo­
kojąc się o przyszłość Każdy przemy­
słowiec i kupiec nawet we własnym 

którego pesymistyczne komunikaty po 
ciągnęły za sobą ogólny odwrót armji 
niemieckiej. Pesymistyczne wyjaśnienie 
odwrotu niemieckiego daje nam generał 
Moltke, ówczesny szef niemieckiego 
sztabu generalnego, w swych listach do 
żony, z których przebija pesymizm cho 
rego już wtenczas generała. Możemy 

generalny nie troszczył powiedzieć, że w bitwie nad Marna nie 
1 tnlccki sztab generalny zawiódł całko­
wicie. Dowiódł on, że nie dorósł do za­
dania. Jakie mu powierzono". 

Na pytanie, czy Niemcy nie powinni 
byli trzymać się innego planu, mianow' 
cie defenzywy na froncie zachodnim i 
gwałtownej ofenzywy przeciwko Rosji, 
marszałek Foch odpowiedział: 

—- Plan taki miał bezwzględnie 

oczywiście były dobre, zręczniej zosta 
ły przeprowadzone. Dzisiaj jeszcze nie 
mogę zrozumieć, jakim to sposobem 
Niemcy, które tak długo do wojny się 
przygotowywały, zawiodły tak dalece 
w technlcznem wykonaniu swych pla­
nów strategicznych. Dziwi mnie, na-
przykład, jak to się stać mogło, iż nie 
mleckl sztab 
się o prawe skrzydło swej armji. Wiem, 
że generał hrabia Schlieffen. który opra 
cował plan ofenzywy niemieckiej prze-

' clwko Francji I Belgii, nieustannie doma 
| gał się definitywnego określenia zada-
' nia, jakie przypaść miało prawemu 
skrzydłu, przeznaczonemu do oblężenia 
Antwerpii i obsadzenia wybr?e/.i kana­
łu La Manche przynajmniej po Bulogue, 

Niemiecki sztab generany t> .pełnił ] swych zwolenników, między innemi ge-
jędi:r><v wielki błąd. osfabiajne nadmier-! nerała Waldersee i 
nie p«awe skrzydło na kc»i-/.y.»e skrzy 
dła lewego, stojącego w Lotaryngii i Al 
zacji, a uczynił to w ten sposób, że w 
decydującej cljwili wysłał trzy dywizje 
przeciwko rosjanom do Prus Wschod­
nich, gdzie bitwa ; między Hinuenbur-
giem a Rcnenkampfem była już tak i tak 
dla Niemiec wygrana. W rezuitacie nie 
mieckie prawe skrzydło pozostało zbyt 
słabe i zbyt małe. by mogło rozwinąć 
się aż do morza. Nic mogło stawiać sil­
nego oporu i z łatwością zmuszone zo­
stało do odwrotu w chwili, gdy pod do­
wództwem generała Klucka zbliżyło się 
do Paryża. W kilka miesięcy potem 
Niemcy usiłowali naprawić swój błąd. 

Gdyby udałc Im się dojść do AmJcns ar 
trja angielska zostałaby odjęta od fran 
cuskiej. Ale nawet później «eszcze, po 
ofenzywie generała Mangi.i z dnia 18 
lipca, sytuacja Niemców nie była roz­
paczliwa. Muszę przyznać, że i punktu 
widzenia strategii, nie pojmuje, dlacze­
go około 20 sierpnia generał LiidciidorB 
rie zarządził odwrotu do linji Metz — 
rzeka Moza — Bruksela — A'Uwtrpja. 
Poczyniłem już przygotowa i i do za­
atakowania t. zw. „Linji flhćenburga*. 
{.'dyby więc armja niemiecka cofnęła się 
do linji Metz — Brukselka — AntM-erpJa 
byłbym zmuszony zacząć wszystko na 
nowo. Taki odwrót strategiczny mógł 
przedłużyć wojnę o rok jeszcze, — a w 
czasach krytycznych w ci tgu jednego 
roku zajść może bardzo duto mcoczekł-
wa'P ch rzeczy. 

Z omgiej jednak strony pojmuję, ze 
Lud( r.dorff nie mógł zmusić się dr za­
nudzenia odwrotu, który, s'łą rzoray 
— Oit aczałby dla niego swego rodzaju 
poniżenie, nie mówiąc już u tem, ie 
NU/ntcy ponieśliby przy tom znaczno 
strały materjalne, które nlo dalyl\v się 
<ak łstwo powetować. Pójdę nawH taK 
dalfko. że powiem. Iż jeszcze w listopa 
ć/l r 1918 reku Niemcy mox\* staw!ć 
ooói za kerum Gdyby lud n'emlcekl 
ir.ial swego Gambette, wojna mogła 
trwać dalej a wtedy — kto wie..-

W tem miejscu pozwoliłem S'«bie 
zauważyć że przykład 'jrmńuiry Jo-
wodzt. Iż bohaterski ooó: nvHcunt'e po-
l.canegT tiatodu przed*uU łcdyr.e *<Ą 
nt,. Prancia przegrała w tjuc i TnusTl 
pou S> Ju-em dnia 2 wr^ełlH IS70 -o. 
itd z/ys'ko, co miało iń*c>cf po tym 
dniu, przedłużało tylko agonję. 

— Pogląd ten jest słuszny — odparł 
marszałek Foch. — myślę jednak. ż« 
naród, który nie chce być pokonanym, 
może nie dopuścić do tego. W listopa­
dzie 1918 roku Niemcy nie mieli oczy­
wiście szans powodzenia. Gdyby jed­
nak armja niemiecka zdolna była opie­
rać się za Renem, mogło być inaczej. 

Mówię, rzecz jasna, jedynie z punktu 
widzenia militarnego. Z drugiej strong 
wiem bardzo dobrze, że'Niemcy, opusi 
czone przez swych sojuszników 1 odchj 
te od całego świata, nic miały dość środ 
ków, by móc się dłużej opierać, i że lud 

ka; — nie sądzę jednak, żeby decyzja w 
tym sensie pociągać miała za sobą ko­
rzyści dla Niemiec nawet w tym wy-
jadku, gdyby udało się <m rozgromić ar-
mję rosyjską. Sadrę. że rosjame cofali­
by się bardzo głęboko, stosując' wobec 
Niemiec tę samą taktykę, które) trzy­
mali sie kiedyś w stosunku do Napoleo­
na. Nadto musimy tu podkreślić, żc 

5ffiS^%1wŚSe^mS! 5S»P*i r¥ dość wycierpiał, doma 
an d7ii ań woiJmwrh ^ ' £ n S S « *

a ł s

* natychmiastowego pokoju. Moj . 
\i an ciziaran wojennycn na troncie za-; r f . t r n c n r . i c ł V „ . n f , n u , . j „ !„ nrzvnin« ehodnlm M dobry wadiivc było &\f$g*^ nomima ż^mo! 
nak jego przeprowadzenie. I j r ą b y ć c i e k a w c . A jednak coby si« 

Wspomniałem już, że Niemcy mogli i stało, gdyby, 
wygrać woinę jeszcze w roku 1918.1 Andre* Revoaa. 
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Magistrat broni swego stanowisifa 
w sprawie odmowy udzielenia pożyczki budowlanej 

spółdzielni skarbowców. 
Do 

Redakcji „ I I . Republiki" 
w miejscu. 

W związku z ogłoszonym w numerze 
t dnia 29 lipca b. r. „ I i . Republiki" arty­
kułem w sprawie nieudzieleiiia pożyczki 
.ap. towarzystwu budowy domów dla u-
rzędników skarbowych p. t. ..Skarbow-
cy przeciw magistratowi", magistrat m. 
Łodzi uprzejmie prosi Sz. Redakcję o ła­
skawe opublikowanie następujących, 
mających znaczenie zasadnicze, wyjaś­
nień: 

1) Dane, przytoczone przez p. preze­
sa zarządu sp. tow. bud. domów dla u-
rzędników skarbowych w F odzi w spra 
wie składu osobowego członków spół­

dzielni, nie mogą być uznane za obrazu­
jące należycie stan rzeczy i wymagają 
niezbędnych uzupełnień. Według wyka­
zu członków wymienionej spółdzielni z 
dnia 26 czerwca 1928 roku. złożonego 
komitetowi rozbudowy, na ogólną licz­
bę 250 członków'tylko 50, t. j . 20 proc, 
należy do kamegor.e urzędników skarbo­
wych; z tych 50—16 cz*onków nie po­
siada żadnego majątku, k łku są posiada-
czam.' placów, reszta zaś • - posiadacza­
mi całego wzgl. polowy domu. Wśród 
pozostałych członków spółdzielni znaj­
dują sie oprócz urzędników prywatnych 
i osób wolnych zawodów również oso­
by, żyjące „z własnych § funduszów^. 
Przytaczamy parę nazwisk z pośród 
tych ostatnich kategoryj: Baron Heinzcl 
Juljusz, bar. Heinzlowa Marja, Kalinow­
ski Józef, w i te dyrektor banku handlo­
wego, Wolczynski Józef, dyrektor fab­
r yk i— i t. d. 

Na ogólną liczbę 200 wybudowanych 
dotychczas przez spółdzielnię mieszkań, 
flylko 22 (t. j . 10 proc.) zajętych jest 
przez urzędników skarbowych i ich ro­
dziny. 

2) Czy przytoczone wyżej szczegóły 
z działalności spółdzielni odpowiadają 
postanowieniom obowiązującego statu­
tu, o tem przekonać może parę następu­
jących z tegoż statutu wyjątków: „Te­
renem działania towarzystwa jest teren 
j«by skarbowej" (§ 2); „Członkami to­
warzystwa mogą być: a) w pierwszym 
rzędzie urzędnicy skarbowi" (§ 17); 
„Członek lub jego spadkobiercy mają 
prawo do odnajęcia domu lub poszcze-
eomych ubikacyj" (§17). 

3) Twierdzenie p. prezesa zarządu 
spółdzielni, jakoby prośbę spółdzielni o 
kredyt kontyngentowy odrzucono po­
wtórnie, tak samo. jako kredyt pozakan-
tyngontowy w sumie zł. 2.000.000 , i 
jakoby z kredytów tych korzystali 
przedsiębiorcy prywatni — nie odpo­
wiada rzeczywistości. Prawdą bowiem 
jest. że suma 2.000.000 zł., jako zaliczka 
na kontyngent na rok 1928/29. została 
przyznana przez komitet rozbudowy 
gminie m. Łodzi na budowę kolonji 
rhieszkaniowej na polesiu konstanty-
nowskiem, zaś suma 2.200.000 zł. zosta­
ła podzielona pomiędzy tych przedsię­
biorców i właścicieli prywatnych, któ­
rych budowle są bardzo zaawansowa­
ne, na wykończenie ich i umożliwienie 
przeprowadzenia konwersji, dzięki cze­
mu suma powyższa będzie mogła być 

Likwidacja „Warna-
u 

Z dniem wczorajszym przestał wy ­
chodzić stołeczny dziennik ..Warsza­
wianka", którego redaktorem naczelnym 
był poseł Stroński. 

. Pismo to założone zostało w paździer 
triku 1924 r. przez byłych współpracow­
ników „Rzeczypospolitej", którzy w ten 
sposób zareagowali na fakt sprzedaży 
dziennika przez p. Iga Paderewskiego 
p. Korfantemu. 

Likwidacja „Warszawianki" nastąpi­
ła wskutek trudności finansowych, spo­
wodowanych zmianą orientacji politycz 
nej wśród ziemiaa 

Jak wiadomo, związek ziemian, do 
niedawna domena endecja', popiera o-
becnte rząd marsz. Piłsudskiego. 

znowu zużytkowana w akcji budowla­
nej. 

Dla sumy 5.000.000 zł., którą bank 
gospodarstwa krajowego przydzielił dla 
Łodzi przewidywana była przez bank 
repartycja te^o rodzaju, że spółdzielnia 
urzędników skarbowych miała otrzy­
mać 600.000 zł., spółdzielnia oficerów— 
400.000 zł. i L d. Ostateczna jednak de­
cyzja co do podziału kredytów budo­
wlanych należy do komitetu rozbudo­
wy, zgodnie z rozporządzeniem Prezy­
denta Rzeczypospolitej o rozbudowie 
miast, a r t 16 ust. ostatni, który głosi: 
„pożyczka może być udzielona na wnio­
sek magistratu wzgl. komitetu rozbudo­
wy i jedynie w granicach tego wniosku". 

Tem samem upada twierdzenie enun­
cjacji p. prezesa zarządu spółdziielni 
skarbowców, jakoby suma zł. 600.000.— 
należała do „własnych funduszów" ban­
ku gospodarstwa krajowego, i że wo­
bec nieudzieleiiia pożyczki „skarbow-
com" nikt inny tych pieniędzy nie otrzy­
ma: na pożyczki z „zwłasnych fundu­
szów", bowiem bank gospodarstwa kra­
jowego niie potrzebnie akceptacji komi­
tetu rozbudowy, co się zaś tyczy sumy 

5.000.000 zł., była ona przeznaczona cał­
kowicie do dyspozycji komitetu. 

4) Uchwała komitetu rozbudowy, u-
chyiajaca podanie „towarzystwa spółdz. 
budowy domów dlo urzędników skar­
bowych" w sprawie pożyczki 600.000 zł. 
nie była bynajmniej wywołana domnie­
maną „opozycją zwolenników zwartych 
bloków koszarowych przeciwko małym 
domkom", lecz uwarunkowana wzglę­
dami natury rzeczowej i prawnej. O słu­
szności stanowiska komitetu świadczą 
wyraźnie następujące przepisy i posta­
nowienia obowiązujące: 

„Okólnfk rrrinast spr. wewn. z dnia 
17 styczira 1928 r. mówi że „pierwszeń­
stwo kredytu przysługuje spółdzielniom 
mieszkaniowym, budujcym domy zwar­
to, wielomieszkaniowo. Budowę domów 
typu zwartego wielomieszkaniowęgo u-
ważać należy za podstawowy (koniecz­
ny) warunek dla zaliczenia tego rodza­
ju spółdzielni do kategorii „mieszkanio­
wych". 

Okólnik minist. robót publ. z dnia 17 
lutego 1928 r. wskazuje, że „edy na da-
ncni terytorium działają co najmniej 2 
spółdzielnie, ministerstwo będzie udzie-

Kto bĘdzie prezesem 
łódzkiej izby przemysłowo-handlowej. 

W sferach jgospodarczych naszego 
miasta toczą sie naTazie nieoficjalne per­
traktacje w sprawie wyboru prezesa i 4 
wiceprezesów izby przemysłowo- han­
dlowej. 

Pierwsze posiedzenie izby zwołane 
zostanie przez komisarza wyborczego 
i obradować będzie pod przewodnic­
twem przedstawiciela rządu i na tem po-
siedizeniu nastąpi wybór prezydium izby. 

Prezes musi być wybrany bezwzglę­
dną ilością głosów jak i czterej wicepre­
zesi, po dwuch w sekcji przemysłowej 
i handlowej. 

Prezesem izby zostanie prawdopodo­
bnie jeden z większych przemysłowców 
łódzkich, lecz kandydatura ta narazie 
nie jest pewną, gdyż sfery kupieckie są 
jej narazie przeciwni. 

W końcu miesiąca, po powrocie zain­
teresowanych z urlopów odbędą się na­
rady pomiędzy przedstawidelami prze­
mysłu i handlu, celem uzgodnienia całe­
go szeregu kwestjji, związanych z wy­
borami, jak.również nastąpią połączenia 
poszczególnych organizacji w bloki wy­
borcze, (b). 

IV narodowe zawody strzeleckie. 
Łódź wysyła do Torunia 100 zawodników. 

Dnia 18 sierpnia r. b. rozpoczną się 
w Toruniu 7-daiowe IV. narodowe za­
wody strzeleckie pod protektoratem pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego. 

Komitet honorowy stanowią: Marsza 
łek Józef Piłsudski, wszyscy panowie 
ministrowie, dyrektor państwowego u-
rzędu wychowania fizycznego i przysrpo 
sobienia wojskowego ppłk. szt. gen. Ul -
rych, delegaci Polski w międzynarodo­
wym komitecie olimpijskim — Lubomir­
ski i Matuszewski, prezes zarządu głów 
nego zw. strzeleckiego dr. Kazimierz 
Dłuski, prezes centralnego związku pol­
skich stowarzyszeń łowieckich — Jul­
jusz Bielski i prezes zjednoczenia 
bractw kurkowych dr. Głowacki. 

Celem wysłania jak najliczniejszej i 
jak najlepiej wyposażonej reprezentacji 
okręgu łódzkiego zawiązał się w Łodzi 
komitet okręgowy IV narodowych zawo 
dów strzeleckich. 

Na czele komitetu stanął dowódca 
O. K. Nr. IV. generał Małachowski, ja­
ko przewodniczący; sekretarzem koraite 
tu jest komendant okr. zw. strzeleckie­
go p. H. Piątkowski. 

w skład komitetu wchodzą: naczel­
nik Bajer; p. Baster (związek strzelecki) 
naczelnik Bielecki, p. Albrecht, red. 
Gumkowski, mec. dr. Fichna, naczelnik 
Garmat, kpt. Fiszer, nadkomisarz Izy-
dorczyk, por. Janowski, p. Kołtońaki 

|(PAT), p. Kubalak (prezes zw. podofic. 
i rezerwy), por. Kuźnicki dyr. Legis, na­
czelnik. Lindner (Sokół), kpt. Lutomski 
; (D. O. K.), kpt. Marszałek (D. O. K.), p. 
Majewski (Resursa Rzemieślnicza), clr. 
Misjon, ks. Nowicki (stow. młodz. pol­
skiej), p. Nower (Ł. K. S.)f inspektor No-

Uek, naczelnik Najder, dyr. Oberfeld, p. 

Pietrzak, p. Pruszkowski, starosta Rlew 
ski, inspektor Rusiecki (Straż Ogniowa) 
ppłk. Szt. Gen. Szafran, szef sztabu D. 
O. K. IV., poseł Solanski, p. Syska, sta­
rosta Grodzki Strzemiński, p. Szer (Sta 
rostwo Grodzkie), wiceprez. dr. Wieliń 
ski, senator Wodziński, p. Walter i na­
czelnik Zakrzewski 

W dniu 31 ub. mies. w gabinecie 
D-cy O. K. odbyło się posiedzenie Okrę 
gowego Komitetu, na którem postano­
wiono wysłać na zawody do Torunia 
przynajmniej 100 zawodników z nastę­
pujących organizacji: związku harcer­
stwa polskiego, stowarzyszenia młodzie 
ży polskiej, tow. ginin. „Sokół", łódzk. 
klubu sportowego, straży pożarnych, 
związk upod oficerów rez., łódzkiego to­
warzystwa łowieckiego, związku strze­
leckiego i tych niestowarzyszonyck, kló 
rzy na apel w pismach zgłoszą się w 
swoich powiatach do lokalnych władz 
wych. Hz. i przysposobienia wojsik. 

Celem zdobycia koniecznych fundu­
szów, sekcja finansowa komitetu posta­
nowiła zwrócić się bezpośrednio do spo 
łeczeństwa, licząc na jego ofiarność. 
Wątpić też nic należy, że społeczeństwo 
zarówno w Łodzi jak i na prowinq'i, do­
ceniając znaczenie sportu strzeleckiego, 
pośpieszy z poparciem. Ofiarowane su­
my Komitet prosi składać na ręce prze­
wodniczącego sekcji finansowej Staro­
sty Rżewskiego, Łódź, ul. Piotrkowska 
Nr. 100. 

Okręgowe Zawody Strzeleckie do 
IV Narodowych Zawodów odbędą się 
nie w Piotrkowie, lecz: Zawody z broni 
długiej — w obozie ćwiczebnym w Ra-
duczu, zawody z broni krótkiej małoka­
librowej odbędą się w Łodzi. Zawody 
odbędą się 11 i 12 sierpnia r. b. 

tało poparcia tym spadzi etntom z za­
chowaniem następującej kolejnści: 1) 
spółdzielniom mieszkaniowym, które:— 

|2) mają zastrzeżone w statucie, że ma­
jątek spółdzielni pozostaje wyłącznie 
ich własnością, a członkowie korzysta­
ją z mieszkań jedynie w charakterze lo­
katorów; 3) budą... d«mv wielopiętro­
we o małych mieszkaniach i skromnem 
wykonaniu". Dopiero na piatem z kolei 
miejscu znajdują się spółdzielnie budo-
wlano-rnieszkaniowe, do których musi 
być zafaczona t zw. spółdzielnia skar­
bowców. Rozporządzenie wykonawcze 
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o robudowie miast mówii rów­
nież tem w ar t 9, że „pierwseóstwo 
jednak (do otrzymania pożyczek), nie­
zależnie od tej kolejności (ustalonej jak 
powyżej), mają budujący małe mieszka­
nia". 

5) Zarzuty p. prezesa zarządu spół­
dzielni skarbowców, jakoby w sprawiie 
powołania do komitetu rozbudowy de­
legata spółdzielni łódzkich magistra* 
„pogwałcił" ustawę o robudowie miast 
i okólnik ministra spr. wewn. nie odpo­
wiadają wcale rzeczywistości. Rozpo­
rządzenie wykonawcze do rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o roz­
budowie miast w § 1 (art. ,2) mówi : 

„Rada miejska (a więc nrie magistrat) 
na wniosek magistratu powołuje poło­
wę członków komiitetu rozbudowy z po­
śród członków zarządu miasta i rady 
miejskiej oraz połowę: a) z po­
śród osób, przedstawionych magistra ta , 
w i przez: należące do związku reWI** 
zyjnego spółdzielnie mieszkaniowe i spół 
dzielnie budowlano-rnieszkaniowe, orga­
nizacje zawodowe, pracownicze 1 robot. 
n*cze. stowarzyszenia i związki' loka-, 
tórskie—i b) z pośród mieszkańców 
miasta, obeznanych ze sprawą rozbu­
dowy miast. .. 

Zgodnie z powyższemi przepisami 
rozporządzenia wykonawczego na po­
siedzeniu rady miejskiej w dniu 19 stycz 
nia 1928 roku wybrano do komitetu roz­
budowy: 1) z pośród ozłonków zarzą­
du miasta i rady miejskiej—prezydenta 
Ziemięckiego, prezesa rady miejskiej 
ńnż. Holcgrebera, ławnika Izdebskiego^ 
1 radnych Potkańskiego, Cyrańskiego » 
Milmana, zaś 2) z pośród osób, przedsta­
wionych magistratowi przez organiza­
cje i zrzeszenia: Waszkiewicza Fr., 
(przedstawiciel polsk. zw. zawód, i 
stow. handl. polskich), d-ra Mierzyń­
skiego Z. (przedsta. tow. „Lokator"), 
Pawłowskiego S t (przedstawiciel zw. 
prac. kolej.) Kuka L. (ławnik magistra­
tu) oraz I. Białera i J. Pogonowskiego 
(przedstaw, stow. właśc. nieruch.). 

Wybory te dokonane< zostały zgodnie 
z obowiązującemi przepisami prawa, dla 
tego też—wbrew twierdzeniu p. preze­
sa zarządu t. zw. spółdzielni skarbow­
ców—komitet rozbudowy nie sadzi, by 
skarga spółdzielni na rzekome pogwa^e 
nic prawa, wniesiona do władz nadzor­
czych, „musiała być" przez nie uwzglę­
dniona. 

Przewodniczący 
Komitetu Rozbudowy Miasta 

Prezydent: 
B. Ziemoęckś. 

DR. Ul. DUTKIEWICZ 
Choroby skórne i weneryczne 
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Susza. 
Rolnicy z utąskwewem 

oczekwą deszczu. 
Ostatnie opały sprzyjały bardzo pomyślnemu 

przeprowadzeniu żniw. Sprząt łyta oraz Jęcz­
mienia niebawem będzie ukończony. 

Jednak wszystko ma dwie strony. Piękna po-
goda I upały sprzyjały żniwom, ale za to wysu­
szyły ogromnie rolę. To tez obecnie rolnicy z 
utęsknieniem wyczekują na deszcz. W niektó­
rych okolicach buraki zaczynają juz więdnąc. To 
samo jest z Inna okopowlzna. 

Fala porządnego deszczu wpłynęłaby znako­
micie na dalsza wegetacje okopowlzny I popra­
wiłaby znacznie tegoroczne zbiory. 

Wczoraj w całym kraju rankiem było chmur­
no albo pochmurno z wyjątkiem połudolowo-za-
chodnlch skrawków Polski. Temperatura od 12 
w Poznania do 22 w Przemyślu. O godz. 10-«1 
rano w Warszawie temperatura wynosiła 17. 

Prawdopodobny przebieg pogody: Naogoł 
polepszenie się stanu pogody. Zachmurzenie u-
mlarkowane. Jeszcze dość chłodno, deszcz mo-
sllwy tylko na wybrzeżu. 

Robotnicy są zadowoleni 
z projektowanego zakazu pracy nocnej w fabrykach. 
Przyczyni się (o do unormowania stosunków w przemyśle. 

W związku z wiadomością o zakazie 
pracy nocnej w fabrykach włókienni­
czych, który ma być wprowadzony 
przez Ministerstwo Pracy, zwróciliśmy 
si ędo kierowników związków zawodo­
wych, w celu stwierdzenia ich stanowis­
ka wobec tej doniosłej sprawy. 

Kierownik związku zawodowego 
„Praca" p. Kazimierczak oświadczył 

nam co następuje: 
— Wprowadzenie zakazów pracy no 

cnej powitane będzie przez związki za­
wodowe z radością. Zabiegaliśmy o to 
przez czas dłuższy, w tem przekonaniu, 
iż 
zakaz ten będzie pierwszym krokiem na 
drodze do normalizacji stosunków w 

przemyśle łódzkim, 
które w ostatnich zwłaszcza czasach 
przybrały charakter wybitnie niezdro­
wy. Jest to wszak zjawisko anormalne, 

by jedne fabryki pędzone były na trzy 
zmiany przez 6 dni w tygodniu, podczas 
£dy inne pracują dwa, albo trzy dni w 
tygodniu i to na jedną, względnie dwie 
zmiany. 

Chaotyczny wyścig pracy pomiędzy 
niektóremi fabrykami musi się skoń­
czyć. Praca na trzy zmiany nie jest w ca 
le symptomatem ożywienia 1 dobre] 
koniunktury w przemyśle. Już w naj­
bliższej przyszłości ci robotnicy, którzy 
obecnie pracują na h-zy zmiany, mogą 
być wyrzuceni na bruk. 

Na konferencjach z przedstawiciela­
mi związków fabrykantów staramy prze 
konać ich, że 
należy dążyć do stanu równomiernego 

zatrudnienia w przemyśle, 
tak, by praca w fabrykach odbywała się 
na jedną zmianę przez pełne 6 dni w ty­
godniu. 

Niema obawy o to, by przez wprowa 
dzenie zakazu pracy nocnej zwiększyła 
się liczba bezrobotnych. Jeśli z zapo­
móg z funduszu bezrobocia korzysta o-
becnie 24.000 bezrobotnych, to 
niema wśród nich wykwalifikowanych 

włókniarzy. 
Na prządki, tkaczy, snowaczy panuje 
tak wielki popyt, że związki zawodowe 
nie są w możności ich dostarczyć. 

Kierownik związku klasowego, p. Na 
pieralski również wypowiedział się za 
wprowadzeniem zakazu pracy nocnej w 
fabrykach włókienniczych uwaiając, & 
praca tajest zjawiskiem nienormabrem i 
szkodliwem. Związek klasowy zawsze 
był za stosowaniem przepisów o zaka­
zie pracy nocnej w całej rozciągłości i 
nieudzielaniem przemysłowcom indywi­
dualnych pozwoleń na zatrudnienie ro­
botników w porze nocnej. fu 

Nie będz ie t ł o k u 
w pociągach dalekobieżnych 
Dyrekcja kolejowa otrzymała zarzą­

dzenie w sprawie wsiadania do wago­
nów kolejowych i zajmowania w nich 
miejsc, a mianowicie polecono portjerom 
na dworcach wzywać podróżnych do 
zajmowania miejsc w pociągach. 

Podróżni z bezpośrednierrd biletami 
jazdy, którzy zmuszeni są przesiąść sie 
do innego pociągu mają w tym pociągu 
pierwszeństwo przed osobami, rozpo­
czynającemu dopiero podróż. 

Wagony bezpośrednie powinny być 
przeznaczone przedewszystkiem dla po­
dróżnych z lwiętami ważnemi w komu­
nikacja bezpośredniej, (b). 

Skradł taksówkę 
/ uciekł do Rosji sowieckiej. 
Władze sowieckie odstawiły do gra­

nic Polski łódzkiego „kombinatora", szo 
fera Romualda Hajna, który przywłasz­
czył sobie samochód. 

Swego czasu p. Józef Marczewski, 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej 
48, kupił sobie samochód i przyjął szo­
fera Hajna. 

Taksówka dawała dość duże zyski, 
dopóki Hajn nie przywłaszczył sobie sa­
mochodu. 

Marczewski, nie mogąc go odszukać, 
zwrócił się do policji. Władze bezpie­
czeństwa zdołały jedynie stwierdzić, żc 
Hajn w Warszawie sprzedał samochód i 
zbiegł w kierunku Rosji sowieckiej. 

Okazło się, iż zbiegły szofer został 
przytrzymany na terytorjum Rosji so­
wieckiej za nielegalne przejście granicy. 

Władze sowieckie odstawiły go do 
granic Polski. Ody stwierdzono, że Hajn 
jest poszukiwany przez łódzką policję, 
odstawiono go etapem do Łodzi. 

Po przesłuchaniu w urzędzie śled­
czym Hajn został osadzony w wiezie-

Piękne plany na przyszłość. 
Wielka Łódź będzie się składała z dwuch dzielnic: przemy­

słowo-handlowej i mieszkalnej. 
Prnlehf (en ma być zrealizowany w ciągu najbliższych lał. 

Jednem z najważniejszych zagadnień 
jeżeli chodzi o dalszy rozwój życia prze 
myślowej Łodzi, jest sprawa skoordy­
nowania rozbudowy całego okręgu prze 
myślowego, która wejdzie na normalne 
tory dopiero wówczas, gdy spełnią się 
następujące warunki: 

Pierwszym krokiem jest stworzenie 
związku gospodarczego dla rozbudowy 
okręgu gospodarczego. Sprawa ta zo­
stała już poruszona przez władze samo­
rządowe w roku 1920. Odpowiedni sta­
tut przesłano do ministerstwa celem za­
twierdzenia. 

Ministerstwo jednakże, z niewiado­
mych po.«odó*, dotychczas nie zatwier 
dzito powyższego statutu, wobec czego 
obecny samorząd *szczał odpowiednie 
starania u władz ce.itralnych. 

Drugim warunkiem umożliwiającym 
rozwój łódzkiego okręgu przemysłowe­
go jest kwestja odpowiednich arterji ko­
munikacyjnych. Arterje komunikacyjne 
posiadają kolosalne znaczenie dla wiel­
kiej Łodzi. 

W przyszłości po za dzisiejszem mia­
stem powstaną dzielnice mieszkalne, któ 
re będą musiały mieć dogodne połącze­
nia z centrum przemysłowem. 

Łódź składać się będzie z dwuch 
dzielnic: przemysłowo - handlowej I 
mieszkalnej. 

Podział ten odegra bardzo ważną ro­
lę w dalszym rozwoju wielkiej Łodzi. 

Musimy dążyć do tego, by komplek­
sy fabryczne były jaknajbardzle] odda­
lone od środowisk mieszkalnych. 

Oczywiście plany tak szerokiej roz­
budowy Łodzi nie dadzą się zrealizować 
już w najbliższej przyszłości. Rozwój 
jednak arterji komunikacyjnych umożli­
wi szybki i tani dowóz artykułów żyw­
nościowych. Nowe arterje komunika­
cyjne ułatwią również obrót handlowy 
pomiędzy Łodzią, metropolją wojewódz­
twa, a prowincją. 

Władze miejskie w ostatnich czasach 
przedewszystkiem zajęły się sprawą bu­
dowy szosy Łódź — Stryków. Miaste­
czko to dotychczas nie miało odpowied-

Grzechy komisji statystycznej. 
Przedstawiciele związków zawodowych twierdzą, że 

wzrost drożyzny jest ustalany nieściśle. 

mu. 
das. 

Dworce k o l e j o w e 
muszą mieć wygląd europejski. 

Ministerstwo komunikacji wydało 
narządzenie w sprawie doprowadzenia 
do porządku dworców kolejowych. 

Na wszystkich dworcach kolejowych 
zmieszczone mają być zegary tak wew­
nątrz jak i zewnątrz budynków dworco 
wych. 

Uporządkowane mają być i odremon 
tówane wnętrza dworców kolejowych. 

W salach dworców kolejowych u-
ąiieszczone mają być plany miejscowo­
ści dla orjentaeji podróżujących. 

Związek zawodowy pracowników in­
stytucji użyteczności publicznej od pe­
wnego czasu prowadzi energiczną ak­
cję przeciwko łódzkiej komisji, statysty­
cznej ustalającej wzrost drożyzny, u-
ważając, że oficjalno wskaźniki drożyź-
iiiane absolutnie nie odpowiadają rze­
czywistemu wzrostowi drożyzny. 

W związku z akcją powyższą wczo­
raj w lokalu związku instytucji użytecz­
ności publicznej odbyło się ogólne ze­
branie delegatów rady zawodowej, na 
którem p. Jordan w obszernym refera­
cie omawiał działalność łódzkiej komisji 
statystycznej. 

Referent doszedł do wniosku, że ra­
cje dzienne, ustalone przez komisję sta­
tystyczną, nic odpowiadają faktycznym 
potrzebom mas robotniczych i że wska­
źnik tej komisji nie odpowiada faktycz­
nemu wzrostowi drożyzny. 

Omawiając skład komisji statystycz­
nej p. Jordan stwierdził, że brak w niej 
przedstawicieli związków zawodowych 

' nie daje gwarancji bezstronnych orze­
czeń drożyźnianych. 

Po referacie p. Jordana wywiązała 

statystycznej przedstawicieli klasowych 
związków zawodowych. 

3) Żądać podwyższenia dziennych 
stawek według wskazań przedstawicie­
li związków zawodowych. 

Zebrani postanowili również. zwró­
cić sie z apelem do wszystkich klaso-, 
wych związków zawodowych. 

Projektowany jest bojkot obecnej ko­
misji drożyźnianej do czasu dokonania 
zmian w jej składzie. (—d—) 

V 
Podając powyższą informację, musi­

my jednak nadmienić, żc sposób obli­
czania wzrostu drożyzny, jako też bud 
żet rodziny robotniczej, który brany 
jest za podstawę do tych obliczeń, nic 
jest ustalony przez łódzką komisję sta­
tystyczną, lecz przez Główny urząd sta­
tystyczny w Warszawie. 

Pozatem, wiemy, że komisja do usta­
lania wzrostu drożyzny stale zaprasza 
na swe posiedzenia przedstawicieli 
związków robotniczych, którzy jednak 

nich, najkrótszych dróg prowadzących 
do Łodzi. 

Projektowana szosa będzie przecho­
dziła przez szereg osad dostarczających 
Łodzi artykułów żywnościowych, jak 
Moskule, Rogi i Różki, co dla naszeg* 
miasta będzie posiadało bardzo ważne 
znaczenie, prócz tego zaś przejdzk 
przez część Łagiewnik, gdzie, jak wia­
domo, ma powstać w przyszłości olbrzjf' 
mte miasto - ogród. 

Sprawę budowy tej szosy już oma­
wiano na specjałnein posiedzeniu zain­
teresowanych czynników, -wołane 
przez ławnika Izdebskiego. 

Realizacji projektów powyższych 
możemy się spodziewać w najbliższy© 
czasie. 

Plany zostaną zatwierdzone prze* 
samorząd łódzki oraz •>Juośne gminy I 
przesłane do władz centralnych. Po 
zatwierdzeniu przez czynniki rządowe 
rozpoczn'e się budowa szos. ;.' 

Projekt powyższy z pewmrirą wy* 
wola sprzeciw poszczególnych właści­
cieli ziemskich, których majątki są od­
dalone ou planowanych szos. Właści­
ciele ci, posiadajmy wpływ w samorzą­
dzie gminnym starają się już, by pro­
jekty powyższe uległy zmianom. Jest 
bowiem zupełnie zrozumiałe, że posiad­
łości ziemskie położone bliżej szos, zna­
cznie wzrosnę w cenie. 

Władze miejskie czynią jednak ener­
giczne starania w kierunku utrzymania 
dotychczasowych planów i nie ulega 
wątpliwości, że odniosą zwycięstwo. 

Prócz szosy Łódź — Stryków, pro­
jektowana jest budowa szosy Łódź — 
Łagiewniki przez Bałuty, wreszcie trak 
cja elektryczna Łódź — przyszłe mia­
sto - ogród. 

Dzięki tym projektom możemy mieć 
nadzieję, że szerokie plany Wielkiej Ło­
dzi i miasta - ogrodu zostaną wreszcie 
zrealizowane. Biały. 

matm 

sie ożywiona dyskusja, w rezultacie któ przestali się interesować tą instytucją 
rej postanowiono 

1) Nie uznawać wskaźnika drożyź-
nianego obecnej komisji. 

2) Żądać dokooptowania do komisji 

od czasu, gdy jej orzeczenia nie mają 
bezpośredniego wpływu na normowanie 
płac robotniczych. Red. 

PASTA 
TĘPI 

SZCZURY 

ZIARNA 
TĘPIĄ, 

MYSZY 
Łatwe i wygodne stosowanie',. 

Bezwględnie pewny skutek! 
W s p r z e d a ż y : 

fubW Majiane I pudełka lekturowi 
ł » 30 gramóws | po2i50.100.C50gr. 1tg. 
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Po krótkich I ciężkich cierpieniach zmarł 

b . p . S Z A J A B E R E 8 K I N 
p r z e ż y w s z y l a t 7 0 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, dnia 2 sierpni i 1928 r. o g. 3-ej 
po poł. z domu żałoby przy ul. Południowej 28, o czem zawiadamiają w nieutulonym 2a'u 

Zona, dzieci i rodzina. 

Zn ies ien ia p o d a t k ó w 
domaga się związek hotelarzy 

łódzkich. 
Przed paru dniami delegacja związku 

hotelarzy zwróciła się do wydziału po­
datkowego magistratu z memoriałem za 
wierającym żądanie zniesienia podatku 
komunalnego od pokojów zajętych. Żą­
danie powyższe zarząd związku hotela­
rzy motywuje tem, te Łódź nie jest mia 
stem rozrywkowem, do którego podróż­
ni przybywają w celach turystycznych, 
lecz przemysłowem i handlowem. Przy­
jeżdżający do Łodzi kupcy zamiejscowi 
przyczyniają się do rozwoju miasta. Bę­
dą zaś przybywać tym chętniej, gdy ce­
ny pokojów w hotelach będą obniżone, 
co może nastąpić tylko wtedy, gdy ska» 
•owany zostanie podatek na rzecz mia­
sta. 

W sprawie powyższej zwróciliśmy 
«ę do ławnika wydziału podatkowego 
magistratu p. Kuka z prośbą o poinfor­
mowanie nas o stanowisku, jakie wy­
dział podatkowy zajął wobec memoria­
łu hotelarzy. Pan ławnik Kuk oświad­
czył, iż żądanie powyższe zakrawa 
wręcz na curiosum ponieważ w żaclnem 
mieście aa kuli ziemskiej, hotele nie są 
rwolnione od podatku. Wprost przeciw­
nie, w niektórych krajach podwyższono 
podatek hotelowy o 100 procent, pod­
czas, gdy w Łodzi tego się nie stosuje. 
Zdaniem pana ławnika Kuka, memorjał 
hotelarzy nie nadaje fię absolutnie do 
przedłożenia magistratowi do rozpatrzę 

W dnia 31 lipca 1928 roku zmarł 

* t p. 

nia. 

CZWARTEK. 2-go SIERPNIA. 
13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wle-

ty Mariackie] w Krakowie, komunikat lotniczo-
meteorologiczny. 13.10—15.00 — Przerwa. 15.00 
—15-20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo 
darczy 1 nadprogram. 15.20—17.00 — Przerwa. 
17.00—17.25 — Odczyt p. t. „Drużyny Obrony 
Przeciwgazowej" (org. staraniem Ligi Obrony 
powietrznej i Przeciwgazowej) -— wygi. p. dr. 
Bohdan Zaklińskl 17.25—17.50 — Pogadanka p. 
t. „Mężczyźni nowocześni" z dzialu«ł,Kaclk dla 
kobiet" — wygi. p. Marja Ankiewiczowa. 17J50 
—18.00 — Przerwa. 18.00—19.00 — Transmisja 
z Wilna 1900—19.20 — Rozmaitości. 19.20— 
19JO — Przerwa. 19.30^-19.55 — Odczyt p. L 
„Przetwórstwo owocowe i warzywne w Pol­
sce" (Dział „Rolnictwo") — wygi. rod. August 
Iwański. 155—20.05 — Komunikat rolniczy. 20.05 
—50.15 — Nadprogram i komunikaty. 20.15 ~ 
Koncert orkiestry Filharmonii Warsz. W pro­
gramie muzyka skandynawska. Cześć. I. ł. Sveu 
dsen: a) Polonez uroczysty, b) Rapsodja nor­
weska, 2) Orleg: Jesienią, 3) Sibelius: Ensara. 
Cześć I I . Halvorsen: Marsz bojarów, 5. jaer-
zefełt: Preludium 1 kołysanka, 6. Svcndsen: 7. 
Orleg: Suita „Sigurd Jorsallai". Cześć II I . 8. 
Orleg: Suitą „Peer Gunt" nr. 1, 9. Sibelius: Val 
se triste, 10 Orieg: a) 2 melodje elegijne, b) Tań 
ce norweskie. 22.00—22.05 — Sygnał czasu, ko­
munikat lotniozo-meteorologiczny. 22.05—22.20 
Komunikaty: polcyjny, sportowy i nadprogram 
22.3O—23.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące apteki: 

L Pawolwsklego piotrkowska 309), S. Ham­
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Naruto­
wicza 4), J. Sitiklewlcza (Kopernika 26), A. Cha-
remzy (Pomorska 10), A. Potasza (Plac Kościel­
ny 10). (b) 

Antoni MroczeK, 
pracownik Wydziału Zdrowotności Publ icznej 

przeżywszy lat 37. 
W zmarłym tracimy sumiennego i wzorowego pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

Magistrat m. Łodzi. 

OROSLAJTOWi I J. GO RO-Nasretnn Prezesowi Honorowemu p. I. A. 
DŻINIE z powodu śmierci szwagra i wujka Ich 

fc». p . N a t a n a H e B l e r a 
wyraiamy najgłębsze nasze ubolewanie. 

u ZARZĄDY 
internatu dla Ozlecl Żydowskich I Fermy w Holenowlw 

I Internatu dla Dclewczat „Pomoc". 

Radykalny działacz polityczny 
oskarżony o bigamię i fałszerstwo. 

Sensacyjnego aresztowania dokonała 
wczoraj policja w Tomaszowie Mazo­
wieckim. Na ulicy zalrzymany został i 
doprowadzony do komisariaiLu jakiś o-
sobn»k znajdujący się w stanie zupeł­
nego zamroczenia alkoholem. 

Z dokumentów znalezionych przy nim 
wynikało, że jest to niejaki Jan Zaczyń­
ski, zamieszkały w Tomaszowie Ma­
zowieckim przy vi. Karpaty 12 wraz z 
żoną Romualdą. 

Pijanego jegomościa ulokowano w a-
reszcie, gdzie niezwłocznie zapadł w 
głęboki sen. Spal do rana do chwili, gdy 
nastąpiła zmiana funkcjonariuszy poli­
cyjnych w komisariacie. Trzeźwy zamie 
rzał opuścić lokal komisariatu, gdy na­
raz na ramieniu jego spoczęła ciężka 
dłoń starszego posterunkowego Ste­
fana Rumińskiego, który przed niedaw­
nym czasem przeniesiony został ze Zgie 
rza do Tomaszowa. 

Rumiński w rzekomym Zaczyńskim 
rozpoznał niejakiego Marjana Sztajnhau 
sera b. wiceprezesa niezależnej socjali­
stycznej partji pracy, który ścigany był 
przez urząd prokuratorski w Łodzi, za 
wystąpienia antypaństwowe. 

Marjan Sztajnhauser zamieszkujący 
stale w Zgierzu w dmiu 23-a'm sierpnia 

1926 r. ożenił się z Marianną Jóźwfe-
kówną z którą zamieszkał na plebanji 
przy Starym Rynku. Brał czynny udział 
w życiu - politycznera i w roku 1927 
przemawiał na wiecach przedwybor­
czych. 

Po wystąpieniu na wiecu P. P. S. w 
sali Hofmana postanowiono go areszto­
wać, jednakże Sztajnhauser zdołał 
zbiec. Rozesłano za nim fety gończe, ja­
ko za oskarżonym z art. 129 kodeksu 
karnego. 

Zaopatrzywszy się w fałszywe doku­
menty osobiste na imię Jana Zaczyńskie­
go, kawalera, zamieszkał w Tomaszo­
wie Mazowieckim 1 tu ożenił się z Ro­
mualdą Jaros, nie mając rozwodu z 
pierwszą żoną. Szczegóły te ujawnione 
zostały w trakcie dochodzenia wdrożo­
nego na skutek rozpoznania Sztajnhau-
sera prezz starszego posterunkowego 
Rumińskiego. 

_ Zdemaskowany Sztajhauser przyznał 
się do inkryminov.*vnych mu prze­
stępstw. Pod silną eskortą sprowadzo­
ny został do Łodzs i osadzony w więzie­
niu przy ul. Gdańskiej 13. Stanie nieba­
wem przed sądem jako oskarżony o wy­
stąpienia antypaństwowe, bigamię oraz 
fałszerstwo dokumentów, (p). 

Zasfrzelit komisarza Kasy chorych. 
Zatarg wynikł na tle nieszczęśliwej miłości. 

Z Lublina donoszą. 
Wczoraj o godz. 8 wieczorem do biu­

ra kasy chorych w Konstantynowie, wo 
jewództwa Lubelskiego, gdy wszyscy 
pracownicy wyszli, z wyjątkiem komi­
sarza kasy chor. Podkowskiego, przy­
szedł niejaki Bronisław Hallński i kazał 
się woźnemu zameldować komisarzowi, 
mówiąc, że komisarz Podkowskl na 
niego czeka. 

Rzeczywiście p. Podkowski przyjął 
natychmiast pomimo spóźnionej pory, 
Halińskiego. Gdy drzwi się za spóźnio­
nym interesantem zamknęły, woźny 
słyszał ożywioną rozmowę, która w pe­
wnych chwilach przybierała charakter 
gwałtowne] kłótni.- Po 15 minutach w 
pokoju komisarza Podkowskiego 

rozległy sie dwa strzały. 

Gdy woźny wpadł do pokoju, z przera­
żeniem ujrzał leżącego w kałuży krwi 

Podkowskiego i Halińskiego. 
Haliński już nie żył. Pozbawił się on 

życia wystrzałem z rewolweru. Jak 
wynika z zeznań Podkowskiego, mię­
dzy nim a Halińskim istniał 

zatarg o kobietę. 
Krytycznego dnia Haliński przybył 

do Podkowskiego, domagając się, aby 
ten zaprzestał bywania u niej. Ponie­
waż Podkowski na to nie chciał SJJ zgo­
dzić, Haliński dobył rewolweru i dał do 
niego strzał, raniąc go ciężko w pierś, 
a następnie drugim strzałem skierowa­
nym w skroń pozbawił się życia. 

Podkowski, przywieziony do szpila- ; 

la w Białej Podlaskiej, walczy ze śmier-' 
cła. i 

18-go l is topada 
odbędą się wybory do rady 

kasy chorych 
Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 

i kasy chorych dyrektor p. Samborska 
złożył sprawozdanie z likwidacji zatar­
gu z farmaceutami, oraz z inspekcji w 
Szczawnicy. 

Nasitępnie usłalono kalendarzyk wy 
borczy przy wyborach do rady kasy cho 
rych. 

W dmiu 20 września nastąpi ogłosze­
nie wyborów, w okresie od 30 września 
do 8 listopada wyłożenie list wyborców 
i termin składania reklamacji, zaś wybo 
ry odbędą się w dniu 18 listopada. (b) 

Luna-PM w UM. 
Polski komitet igrzysk olimpijskich 

uzyskał od magistratu m. Łodzi zezwo­
lenie na zainstalowanie w Łodzi na p r z e 
ciąg ok. czterech tygodni t. zw. „Łuna -
Parku". Biorąc pod uwagę cel, na który 
przeznaczony jest dochód z tej imprezy, 
urząd wojew, daję organizatorom bez­
płatnie do dyspozyqi plac, przeznaczo­
ny na wzniesienie na nim gmachu woje­
wództwa, którego budowa rozpocznie 
się jeszcze w tym roku. Plac ten m ie ­
ści się na rogu ulicy Prez. Narutowicza 
i placu Dąbrowskiego. Plac mógł być 
oddany do dyspozyq'i polskiego komite­
tu igrzysk olimpijskich, ponieważ obec­
nie dopiero został rozpisahy Ikonkurs na 
budowę gmachu województwa, którego 
rostrzygnięcie nie nastąpi przed upły­
wem miesiąca, poczem dopiero rozpo­
częte będą wstępne roboty budowlane. 

„Luna - Park", którego urządzenia 
dzisiaj nadeszły do Łodzi, obejmować 
będzie kolejkę napowietrzną, gabinety 
niespodzianek, kolejkę dla dzieci, l ab i ­
rynty itp. Dochód imprezy przeznaczo­
ny jest na sfinansowanie polskiej ekspe 
dycji na olimpiadę w Amsterdamie. 

K I N O O D E O N . 
„NOC SZAŁU". 

Ossl Oswalda, niezapomniana, choć od tak 
dawna nie ukazująca sie na ekranie, I Harry 
Liedke, zawsze roześmiany, tworzy duet wno­
szący tyle werwy 1 humory, tyle radości 1 śmie­
chu, że gra ich to prawdziwy koncert, a film, 
w którym grają, to prawdziwa krotochwila, try­
skająca dowcipem 1 pogoda. 

Rzecz rozpoczyna się od tego, że 'Harry. 1 
Ossl — zakochani w sobie po uszy. a jeszcze 
więcej zazdrośni o siebie nawzajem tuż u progu 
małżeństwa, tuż — dosłownie — u progu sali u-
rzedu stanu cywilnego robią sobie scenę zazdro­
ści 1... z małżeństwa nld. 

Występuje w tej komedji również zasłużony 
bardzo dla narodu fabrykant proszku na owady, 
godzące w sen ludzki., pan ten, otyły 1 rubasz­
ny Jedzie ze swej mieściny do stolicy do stolicy. 
Dzieje jego 1 naszej pary kolidują w arcykomicz-
ny sposób. 

Trzeba to zobaczyć 1 treeba bardzo się sta. 
rać, by sie nie śmiać. 

Osobiste. 
Dnia 30 lipca r .b. powrócił z urlopu 

i objął urzędowanie dyrcktoT robót pub 
licznych, inź. Bronisław Stawiski. 

*** 
Dnia 1 b. m. powrócił z urlopu wypo 

czynkowego i objął urzędowanie naczel 
nik wydziału zdrowia publicznego urzę-
du wojewódzkiego dr. St. Skalski. 

*** 
Dnia 1 b, m. powrócił z urlopu wypo 

czynkowego i objął urzędowanie naczel 
nik wydziału rolnictwa i w e t e r y n a r i i 
inż. Z. Szostak. 

Przechodząc przez ulicę 
rozełrzyi ssę uważnie, uniK-

niesz kalectwa i śmierci, 
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w sprawie zakazu wyszynku alkoholu. 
87 procent dziatwy szkolnej pije wódkę. 
vł»M ~ ~ 1 ~ J I t ) 4 f > _ | _ W swoim czasie donosiliśmy już o 

tem, że szereg organizacji społecznych 
w Lodzi, idąc śladem Pruszkowa, roz­
poczęło energiczną akcję mającą na ce­
lu wprowadzenie również i na terenie 
Łodzi 

lokalne) prohibicji wódczasnej. 
Akcja ta. która podjęta została mię­

dzy innemi przez szereg związków za­
wodowych i organizacji robotniczych, 

wkracza obecnie na realne tory. 
Jak się bowiem dowiadujemy, jesienią 
wniesiona będzie na radę miejską pety­
cja, domagająca się wprowadzenia na 
terenie miasta 

zakazu wyszynku alkoholu. 
Jeżeli rada miejska potraktuje tę pe­

tycję przychylnie, co jest zresztą zgóry 
przesądzone, wówczas magistrat zarzą­
dzi 

plebiscyt w tej sprawie. 
a ludność bezpośrednio się w tej spra­
wie wypowie: tak aibo nie. 

Że alkoholizm jest klęską społeczną, 
że zarówno w życiu indywidualnem je­
dnostki, jak i życiu zbiorowem społe­
czeństwa rola jego jest zawsze destruk­
cyjną, o tem pisano już aż nadto wiele, 
by trzeba było znowu do problemu tego 
powracać i konieczność prohibicji uza­
sadniać. 

O strasznych skutkach alkoholizmu, 
który i na terenie Łodzi zbiera olbrzy­
mie żniwo, najlepiej świadczą cyfry i 
dane statystyczne.' 

W roku 1927, według danych wy­
działu statystycznego zatrzymano na u-
licach w stanie nietrzeźwym 3.959 osób. 
Największą stosunkowo ilość pijaków, 
bo aż 659 osób zatrzymano na terenie 
7go komisariatu policji, a więc w samem 
śródmieściu, gdzie restauracje, bary i 
lokale nocne usiane są najgęścicj. 

Jeżeli chodzi o porę roku, w której 
alkohol Konsumowany jest najintensyw­
niej, to w pierwszym rzędzie wymienić 
tu trzeba 

Jesień, 
z miesięcy natomiast wrzesień i paź­
dziernik. W tym czasie 

Lódź pl]e na umór. 
Dziennie zatrzymuje się wówczas prze­
ciętnie 15 pijaków. 

A teraz — kto pije? Otóż według 
podziału na zawody, okazuje się, że ro­
botników zatrzymano 2619, rzemieślni­

ków 275, biuralistów i handlowców 131, 
przemysłowców i kupców 16, drobnych 
kupców 57 11. d. W ciągu toku 1927 za­
trzymano ogółem 301 kobiet, z czego 
73 robotnice, 12 służących i 188 prosty­
tutek. 

W ciągu tegoż sdme.ro roku zatrzy­
mano pijanych 199 esob '".alc/ących do 
służby transportowej, a w ; c 

tramwajarzy, kolejarzy, szoferów, 
dor<Vikarzy i t. p 

Na tę kategorię osób zwrócić należy 
szczególniejsza uwagę. Pakt żc w cią­
gu jednego roku zajrzy m. io 1̂ 9 osóo. 
które w -tanit podchmielonym spowo­
dować mogły 199 nieobliczalnych w 
skutkach nieszczęść i wypadków., sam 
przez się bije juz ^a \ ant:. 

Nie na lem jednak koniec. W sze­
regu pism coUzLnu«'ch w doniesieniach 
z Rosji sowieckiej, dowiadywaliśmy się 
o strasznej ncdz> p-ira -ej dzieci rosyj­
skich, ktćrt rzucone zostały demoni­

czne objęcia wódki samogonkl. Włosy 
jeżyły się każdemu na samą wieść o 
tem, że 90 procent dzjeci od najwcześ­
niejszych lat zapija się alkoholem, ruj­
nując zdrowie fizyczne i moralne. 

A jak jest u nas? Dajmy znowu głos 
cyfrom. 

Według ankiety, przeprowadzonej 
wśród łódzkiej dziatwy szkolnej okazu­
je się, że częściej niż raz na tydzień pi ­
je 7.6 procent ogólnej ilości młodzieży 
szkolnej, raz na tydzień pije 24 procent, 
rzadko, t. zn. raz na dwa tygodnie pije 
50 procent, a wcale nie pije zaledwie 13 
i pół procent. 

Z danych tych wynika, że blisko 
87 procent dziatwy szkolne] 

alkoholizuje się. 
w mniejszym lub większym stopniu już 
od najmłodszych la t Cyfry te są tak 
potworne, że w pierwszej chwili trudno 
uwierzyć w Ich autentyczność. Nieste-

Zapomogi bezrobotnym inteligentom 
wypłacać będzie Kasa chorych. 

Jak wfadomo. w dniu wczorajszym 
weszto w życie rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie ubez­
pieczenia bezrobotnych pracowników 
umysłowych w państwowym zakładzie 
ubezpieczeń dla pracowników umysło­
wych w Warszawie. 

W związku z powyższem, przybył 
onegdaj do Łodz^ naczelnik wydzJaiu 
świadczeń wymienionego zakładu p. A-
namoljusz Jawoysz, w celu przejęcia a-
gend, pomocy dla bezrobotnych pracow 
ników umysłowych na terenie Łodzi 

Pan Jawoysz odbył konferencję z.pa­
nem dyrektorem Offenbertr>em oraz 
przedstawicielem pracowników umysło­
wych w zarządzie funduszu bezrobocia 
w Łodzi p. Wawrzynkowskirn. Na kon­
ferencji tej nastąp^o wręczenie p. Ja-
woyszowi aktów personalnych bezro­
botnych pracowników umysłowych, ko­
rzystających z zapomóg ustawowych. 

Akta te p. Jawoysz zabrał z sobą do 
Warszawy, w celu zarejestrowania ich 
w państwowyirt zakładzie ubezpieczeń. 

W sposobie wypłaty zapomóg bezro­
botnym pracownikom umysłowym na­
stąpi zasadnicza zmiana. Fundusz bez­
robocia wypłacać będzie tylko zapomo­
gi doraźne, natomiast zapomogi bezro­
botnym korzystającym z pomocy usta­
wowej wypłacać ^będzie w Łodzi Kasa 
Chorych m. Łodzi, zaś w okręgu łódz­
kim powiatowe Kasy Chorych. 

Państwowy zakład ubezpieczeń do­
starczać będzie Kasom Chorych co mie­
siąc spj.su bezrobotnych uwawnionych 
db pobierania zasiłków oraz przekazy­
wać będzaena ten cel kwoty. Przed u-
sktłtecznieniem pierwszej wypłaty wszy 
scy bezrobotni -pracownicy zmysłowi 
zobowiązani będą dostarczyć Kasom 
Clporym zaświadczeń wystawionych 
przez gospodarza domu. a stwierdzają­
cych ich stan rodzinny, jak również po­
zostawanie bez pracy. 

Zaświadczenia takie wirary być przed 
stawiane co miesiąc i poświadczone za 
każdym razem przez kierownika od­
działu dla bezrobotnych pracowników u-
mystowych funduszu bezrobocia, (p). 

ty, jednak autentyczność ta jest niewąt­
pliwa, a dane statystyczne opracowane 
urzędowo. 

W tych warunkach trudno jest z ja-
kichkolwiekbądź względów zwalczać 
prohibicję, albowiem cyfrom, które po­
wyżej zacytowaliśmy nie w stanic jest 
oprzeć się żaden mniej lub więcej rze­
czowy argument, którym zwolennicy 
wolnego wyszynku chcieliby podważyć 
projekt prohibicji. 

Z różnych stron rozlegają się często 
głosy, że prohibicja koliduje z wolno­
ścią obywatelską, że tak, jak nie można 
nikogo zmusić do tego, aby spożył prze­
pisane przez lekarza lekarstwo, tak nie 
można również nikogo zmusić do tego, 
by nie pi jał wódki. Argumenty te jednak 
nie wytrzymują krytyk i z tego względu, 
że skutki alkoholizmu nie są indywidu­
alne 1 nie dotyczą jednostki, ale dotyczą 
całego życia zbiorowego i całego społe­
czeństwa. Jeżeli zgodzono się już i 
tem, że zakaz sprzedaży morfiny i ko­
kainy 

nie narusza wolności obywatelskiej, 
to w takim samym stopniu nic naruszy 
jej również ewentualny zakaz sprzeda­
ży alkoholu, jako środka trującego. 

Postęp społeczeny polega tu właśnie 
na tem, że zakazem objęte są nietylko 
trucizny działające „z punktu", ale i te, 
które działają powoli. 

Drugim argumentem, na który po­
wołują się przeciwnicy prohibicji, jest 
Ameryka, w której rzekomo pijaństwo 
święci dziś swe triumfy, mimo surowej 
walki z przemytnictwem, i ten argu­
ment jest mocno naciągnięty, gdyż jak 
wynika z dziel uczonych i statystyków, 
którzy tę sprawę szczegółowo badali, 
alkoholizm w Ameryce nie został wpra­
wdzie wyrugowany zupełnie, ale zmniej 
szył się w sposób widoczny. O ile jed­
nak co-do samej Ameryki mogłyby być 
pewne wątpliwości, to odpadają one zu­
pełnie w odniesieniu do krajów skandy­
nawskich, gdzie również obOAviązuje 

surowo przestrzegana prohibicja. 
Natomiast przejawem wspólnym wszy­
stkich krajów objętych prohibicją jest 
niewątpliwy i oczywisty postęp gospo* 
darczy. 

Ten ostatni właśnie w lwiej mierze 
zapisać trzeba na dobro prohibicji. 

Sami me wiemv co... spożywamy. 

Handel artykułami spożywczemi 
odbywa się w skandalicznych warunkach sanitarnych. 

Na brudnych płachtach, pokryte rojem much i kurzem 
ulicznym, leżą rozmaite smakołyki. 

W okrasie l . lnim u*Ve naszego ron-
sta nabierają igoia uijege wyg.^du, a 
niżeli w ciągu całego roku, ożywiają się 
i przybierają cechy bu;warów parys­
kich, na & iórv.-h kwitnie, pod golem nie 
bem, handel na szaraka tkalę. 

Na u: ^ach nasży.Mi uw.j.u \ ?*<; prze­
kupnie sprzedając - w 1- >% ykach galan-
ierję, pa-K-terję, kshżki i '6 /ne drobiaz­
gi, stoją p.zy skleconym z drzewa „la­
dach" sprzc3awcv owoców, Jarzyn, cu­
kierków 1 wady sodowej. 

• N»e na :zy .-hyba d o d i v a : w jal 
ool-.Kany j ka b *a<'tarnych od-
bv.. u się »en nandil ulbzny. Zrozumia­
ła J s r z c ą, że prodnktv Icztce bez 
za;.rv.vłi nakyrć, nic pod kloszami, na 
trotuaia h i jezdniach, narażone są i a 
osiadanie na nich pyłu ulicznego, pełne­
go zarazków i na zetknięcie z muchami, 
będąccml roznosicielaml wszelkich cho­
ro! zakaźnych. W dodatku zdaiza si^ 
czciło, że toV,dr> spr^eaawane na uh-
cąyn su już ńaupsute. 

I iudnc b.- oby opowiedzieć na py-
czetnu ta.\i ha.iotl jest tolcrowa-t»UU 

ny. Mamy prztcież specjalne lotne ko­
misje sanitarne, które powinnyby się 
temi sprawami zająć. Wszak zbytecz-
nem było przeprowadzanie jakiegokol­
wiek dochodzenia, wystarczyłoby 
przejść się jedynie po ulicach 

Jesteśmy zdania, iż uregulowanie tej 
sprawy jest rzeczą niecierpiącą zwłoki. 
Handel uliczny jest wybitnie szkodliwy 
dla szerokich rzesz konsumentów, ku­
szonych niższemi nieco cenami, i dlate­
go też władze zainteresowane, a w picr 
wszym rzędzie komisarjat rządu wlt-ien 
wszcząć z nim energiczną walkę. 

Przy okazji pragniemy poruszyć od­
wieczną naszą bolączkę, o której pisze 
się 1 mówi rokrocznie, jak dotąd jednak, 
bez skutku. Chodzi o nasze targowiska 
miejskie, na których sprzedaż wszelkie­
go rodzaju artykułów spożywczych ró­
wnież odbywa się pod golem niebiem. 

Nie jesteśmy poinformowani, czy ko­
misje sanitarne odbywają w dnie targo­
we, t. j . we wtorki i piątki lustracje na 
rynkach, z tego jednak oo daje się zaob­
serwować, wnosimy, żc u iu 

Na brudnych płachtach, na ziemi, 
rozkłada sie wszelkiego rodzaju artyku­
ły spożywcze na szereg godzin. W ko­
sze zsypuje się owoce, jarzyny i Inne 
produkty. Oczywiście, to wszystko o-
twarte, by kupujący mogli zdała już do­
strzec, gdzie co się znajduje. Momen­
talnie pokrywa się wszystko rojem 
much, które wprost z koni, z łajna koń­
skiego i innych nieczystości siadają na 
ser, masło, wiśnie i inne artykuły. 

Przekupnie, którzy nie mogą zdobyć 
się na kupno za kilka groszy trochę ga­
zy czy muślinu, na przykrycie sprzeda­
wanych pr/ez się nroduktów spożyw­
czych, nie zadają sobie nawet trudu, by 
spędzić te chmary owadów. Zresztą po 
co? Czy konsumenci nie kupią? Ku­
pią, gdyż nie mają innego wyboru, gdyż 
chc ;el;by zaoszczędzić sobie kilka gro­
szy i skorzystać z targu, gdzie tańsze i 
pono bardziej świeże są te sprzedawane 
średk. żywnosu. 

N i j troszczy się też nikt o przestrze 
ganię elementarnych ?asad higjeny, na­
kazujących nie dotykania produktów 

rekami. Każdy owoc jest obmacany 
przez setki rąk, każdy kawałek masła 
próbowany przez setki ludzi tą samą, 
nie zmywaną za każdym razem łyżką. 

Obrzydzenie bierze poprostu czło­
wieka, gdy spojrzy w jakich warunkach 
sprzedawane j ts i to, co później podaje 
sic na siół. 

A czy niema na to faktycznie żad­
nej rady? Czy nie możnaby zmusić 
przekupniów i gosposie wiejskie do 
przykrywania sprzedawanych środków 
żywności kawałkiem czystej gazy? i 
czy wreszcie nie możnaby dopilnować, 
by ustał obrzydliwy zwyczjj kosztowa 
nia wszystkiego, przez wszystkich 
chcących czy nie chcących kupić, jedną 
łyżką? 

Apelujemy o to gorąco do komisji 
sanitarnych istniejących przy urzędzie 
wojewódzkim, starostwie grodzkiem \ 
magistracie. Któraś z nich, najbardziej 
właściwa, powinna się raz wreszcie tą 
sprawą zająć poważnie 1 załatwić ją ku 
zadowoleniu całego społeczeństwa łódź 
kiego. S. 

http://sdme.ro
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Chroniczne kryzysy w Łodtf 
mają swe źródło w strukturze przemysłu u łóken ^czego. 

Finał sezonu letniego we włókienni­
ctwie pozwala na wprowadzenie kilku 
wniosków o jego przebiegu. 

Wniosek zasadniczy jest ten, iż ujem 
ne objawy pogłębiły się i zaostrzyły, 
Nicwypraedane składy z jednej strony i 
względaie dobra wypłacalność są zna­
miennym — na pierwszy rzut oka niez­
rozumiałym — paradoksem naszego 
włókiennictwa. 

Oczywiście paradoks ten ma źródło! 
w niezdrowej sytuacji kredytowej, w 
sprzedaży na weksle o terminach coraz 
dłuższych. 

Jest prawdą, że trwanie tego bądź 
co bądź chorobliwego stanu przeciąga 
się dłużej, aniżeli ktokolwiek mógł so­
bie wyobrazić. Krytyczne glosy od roku 
już zapowiadają załamanie, klęskę ma­
sowych niewypłacalności itd. Głosy te 
wszak dotąd nie sprawdziły się. 

Łódź ma wyjątkową zdolność przy­
stosowywania się nawet do najcięższych 
warunków gospodarczych ogólnych i 
lokalnych. Niewątpliwie nastąpiło już 
pewne przystosowanie się do warunków 
prowadzenia interesów w sytuacji, któ­
re) nie można inaczej nazwać jak chro­
nicznie — kryzysową. Nastąpiło przy­
stosowanie się do sytuacji w której cią­
gle spodziewa się zerwania niezdrowo 
odzielonego kredytu 1 w której z całą 
świadomością, udziela się nadal tego 
kredytu. 

Nie trzeba mówić, że to przystoso­
wanie się do sytuacji chronicznie — kry 
Wysowej jest niczem innem, fak tylko ig­
raniem z ogniem. O jego niebezpieczeń­
stwach zbyt fał wiele się mówiło, aby 
trzeba tu było ab O T O powtarzać. 

Na początku sezonu zimowego trze-

Doia 25 lipca r. b. odbyło się w lo­
kalu •towarzyszenia kupców surowców 
I półłabrykatów wł. w Łodzi (Moniusz­
ki 5) zebranie grona zainteresowanych 
członków tego Stowarzyszenia w spra­
wia niewypłacalności firmy Józef Fryd­
man 1 S-ka w Lodzi. Wobec tego, że na­
stępnego dnia, L |. 26, VII. r. b. na włas­
na żądanie powyższej firmy zostało ogło 
szona |ej upadłość, Sąd Handlowy w Ło 
dxi on skutek akcji stowarzyszenia po­
stanowił osadzić właściciela upadłe) fir­
my pana Jozefa Frydman a w areszcie 
dla dłużników. 

Tali jah zęby 
należy coryncić codzie A, tak zaleca się 
dla hygieny i zabezpieczenia przed cho­
robą nóg codziennie moczyć nogi. doda­
jąc 1 łyżkę SOLI DO NÓG JANA. Zdu­
miewając* wyniki. Oryginalne tylko s 
maską ochronną „Sloó", 

Żądać wszędzie. 

OIELDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 1 sierpnia. Radjo. Notowania koń­

cowe: Nowy Jork 4.85.62. Holandja 12.08.37, 
Francja 124.07. ' Belgja 34.902, Włochy 92.S4. 
Niemcy 20-347. Stwalcarja 25.223. Praca 163.81. 
Wiedeń 34 42. Warszawa 43.30. 

Pary*, I sierpnia. Radjo. Notowania końco­
we: Londyn 124.08, Nowy Jork 25.55. Belgia 
355.50, Wiochy 133.70, Szwalcarja 492, Praga 
75.80, Rumunia 15.60. Niemcy 610. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu I sierpnia 1928 r. 

Londyn za 1 funt szterlingów 43.30. Za 100 
złotych: Zurych 58.20, Berlin 46 70—47.10, Ber­
lin wypłaty telegraficzne: na Warszawę 46.80— 
47.00, na jałowice 46.82.50—47.02.50, na Poznań 
46.90—47.lu, Gdańsk 57.64—57.79, wypłaty te­
legraficzne na Warszawę 57.64—57.78, Wiedeń 
czeki 793350—79.61.50. 

Przechodząc przez ulicę 
rozetrzyj się uważnie, unik­

niesz kalectwa i śmierci. 

Przygotowania wyborcze 
do izby przemysłowo-handlowej. 

W związku z ustalonym już termi­
nem wyborów, do łódzkiej izby handlo-

ba znowuż przestrzec przed niebczpie-l Wysiłki podjęte w roku poprzednim! v / 0 — przemysłowej urząd wojewódzki 
miały dwie wady: były zbyt mało ener-1 i m p o c 2 ą ł u k I a d a n i e ostatecznych list czeństwem. 

Wbrew poglądom jeszcze 
wypowiadanym nawet przez 

y c h 

* * 1 « * P I Dlaczego ^ZS^^S^^^^SSi 
naszychjsąd wypowiadamy — tłumaczono stalowych przez izbę skarbową. 

specjalistów badania konjunktur — nie­
domagania w naszym przemyśle włó­
kienniczym mają charakter nie koniunk­
turalny a wręcz strukturalny. W Łodzi 
o tem każdy wic. Trzeba dokonać pro­
cesu przystosowawczego naszej produk 
cji do rozmiarów rynku, ponieważ obja­
wy nadprodukcji nie są przejściowe, ale' rynku włókienniczego* 
trwale. 

na łem miejscu w roku zeszłym. Listy wyborców dzielone są podług 
Sądzimy, że czas jest dobrym nauczy' s e k c i > * £

r u

P przyszłej izby, a więc od 
cielem. Rok chronicznie - kryzysowej' 1 u 1 4 , . k a b S ? r ' 1 świadectw przemysło 

1 zalicza się wyoorcow do grupy 
grupy 

od IV do 

wych zalicza się wyborców do 
sytuaqi mczc zrobił swoje. W takim ra- t.cj s e k c j i przemysłowej, zaś do 
złe czekamy wiadomości o nowych bar' 
dziej energicznych i 
krokach w kierunku 

konsekwen tny ch 
uporządkowania 

W Posce powstaną specjalne biura sorzedaży. 
W najbliższych dniach przybyć ma 

do Łodzi bawiący obecnie w Warsza­
wie wy/bitny przemysłowiec egipski i 
prezes izby przemysłowo-handlowej w 
Kairze p. l i . Gabbour. P. Gabbour przy­
był do .Polski mając za główny cel zor­
ganizowanie pawilonu egipskiego na 
Targach Wschodnich, których rozgłos 
według jego słów, dotarł nawet do E-
giptu. 

Pawiilon ten organizowany jest przez 
prywatne sfery przemysłowców, eks­
porterów bawełna egipskiej . przy wy­
datnej pomocy egipskiego ministerstwa 
rolnictwa, będzie to pierwszy pokaz pro 
dukcji egipskiej w Polsce, 

Dzia ten uwzględniać bedzśe w pierw­
szym rzędizie wszelkie ga/ttmki bawełny 
a przez to ułatwione będzie nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu z przedstawi­
cielami przemysłu włókienniczego, dia 
którego to celu p. Gabbour przybywa 
do Łodd. Dotychczas bowiem przemysł 
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•włókienniczy Łodzi korzystał z obcego 
•pośrednictwa, sprowadzając bawełnę e-
gipską z Londynu, Niemiec 
Włoch. 

W celu zlikwidowania tego będnego 
i kosztownego pośrednictwa p. Gabbour 
zamierza zorganizować w Warszawie 
i Łodzi wielkie biura sprzedaży, któreby 
utrzymywały stale nawiązany kontakt. 
W ten sposób Targi Wschodnie we Lwo 
wic w roku bież. staną sie ośrodkiem 
atrakcyjnym dla prernysłu włókiennicze 
go z uwagi na organizującą sie wysta­
wę kollektywną przemysłu tego z uwa­
gi na poczynania izby liandtowo-prze-
mysłowej polsko-egpskiieL której dzia­
łalność zmierza do pogłębienia gospo­
darczych stosunków pomiędzy Polską a 
Egiptem przez intensywną propagandę, 
przez utworzenie polskiej placówki kon­
sularnej w Egipcie oraz przez zorgani­
zowanie dziiału egipskiego na tegorocz­
nych Targach Wschodnich. 

Tl-iej tejże sekcji kategorje 
VI I I ej przemysłowej. 

W sekq'i handlowej do I-ej grupy- na 
leżą kategorje I i II-a, zaś do II-ej grupy 
I I I i IV kategorje. 

Z uwagi na statut łódzkiej izby z o-
gólnej liczby wykupionych w Łodzi pa­
tentów, skreślone są z list wyborców 
zajęcia rzemieślnicze i handlu okrężne 
go. 

Wobec tego, że dane izby skarbowej 
opierające się na dęk!araqacb firm, 
składanych przy wykupywaniu świa­
dectw przemysłowych, w wielu wypad­
kach zawierają ogólnikowe jedynie ze-

nawet I znania co do" charakteru zajścia, praca 
przy segregowaniu list wyborców w 
myśl powyższych wskazań napotyka na 
szereg trudności natury teclmicznej, - j -

W notesiku businessmana. 
Łódź, 2 sierpnia. 

ZNIŻKĘ CELNA 66 ( dwie trzecie procent 
uzyskała od nas Norwegia ua śledzie wędzone 
w herrnetycznem zamknięciu t zw. Klpperzy" i 
70-procentową na „brislingl" l „slldy" czyli sar­
dynki. Natomiast Polska otrzymała od Norwegji 
50 procentowa, zniżkę celna na towary oraz 
rafiksowane cło na soi, syrop i mełasse. Posta 
nowieula te zawarte są w umowie dodatkowej 
do traktatu handlowego polsko-norweskiego. 

EKSPORT DRZEWNY do Niemiec kształ­
tuje się tak ujemnie, iż wykorzystano zaledwie 
30 procent kontyngentu przyznanego Połsce 
na podstawie prowizorium drzewnego. Jest to 
następstwem osłabienia ruchu budowlanego w 
Niemczech. 

OBROTY P. K. O. w pJerWszcm półroczu 
wykazują znaczny wzrost. Obrót czekowy osią 
gnał kwotę 9,8 miliardów złotych, gdy w roku 
ubiegłym wyniósł 13 miliardy złotych, czyli 
wzrost wynosi 36 proc. Dość wpłat | wypłat 
wzrosła o 33 procent. 

PRZEMYSŁ WĘGŁOWY po niemieckiej 
stronie Q6rnego Śląska rwiek&zył swoją pro­
dukcje od czasu wojny gospodarczej poKJio-nle 
mlockiej zgórą o 100 procent I rozpoczyna rzu­
cać swój węgiel na naturalne rynki eksportowe 
przemysłu polski cco. 

G I E 1 D Y , 
NOTOWANIA PA WEŁNY, 

Nowy Jork, 31 lipc*. Bawełna amerykańską 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: Dolary — . - . CZEKI: Londyn ' 7 ~ r " 
43 29.75. 43.28.75, N. Jork 8.90, Paryż 34.90.75, ] Styczeń 20.22—23, mantte 1920-22, maj 20.12, 
Szwajcaria 171.67. Sztokholm 23835. Wiedeń ; październik 20.46—51. grudzień 20.29—3Ł 
125.78. Marka niemiecka 212.80. : Zamknięcie: styczeń 19.90—93. luty 19.91. roa-
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE rzec 19.91-93, kwiecień 19.88, maj 1936, sler-

Dolotówka 86. 8730. Konwersyjna 67, Kole- 1 pień 19.96. wrzesień 20.09, październik 20.13-20, 
Iowa 61.90, 10 proc, kolejowa 104. 4 I pół proc I listopad 20.06. grudzień 19.97—20.01. 
list? zastawne ziemskie zł. 52 25. 8-proc. Tow. Liverpool. SI Iłpeą. Bawełna »męrj»**f 
Kred. m. Warszawy zl. 72. 71,60. 7135. 8-proc. j Styczeń, marzec kwiecień 1 maj 1038, czerwiec 
m. Kalisza 64, 8-proc. m. Łodzi 65.50, 7-proc. 
pożyczka stabilizacyjna 91. 

AKCIE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Polski 17950 

18, 179.75, Bank Zarobkowy 82, Chodorów 182. 
Wysoka 195, 198, Cegielski 47. Lilpop 4130, 
41.25, 41, Modrzejów 4230. 42, Starachowice 
54.25, Syndykat 11, Zawiercie 26, Haberbusch 
212.50. 217, Klucze 7.10. 

Sezon zimowy 
rozpocznie sie w przyszłym 

tygodniu. 
Łódzkf rynek wyrobów bawełnianych 

w bieżącym tygodniu nie wykazał istot­
niejszych zmian koniunkturalnych. 

Podkreślić jedynie należy, iż towary 
letnie i denfl—sezonowe już zupełnie 
nie są brane w rachubę, natomiast zain­
teresowanie rynkiem wyrobów zimo­
wych jest nader znaczne. 

Odbiorcy zamiejscowa w bieżącym 
tygodniu gremjaWe odwiedzali łódzki 
rynek, jednak jedyne w celach informa­
cyjnych, a nóe dla dokonania transakcji. 

Osią zainteresowania są oczywiście 
cenniki fabryczne, których wydani* s,pv. 
dziewane jest w przyszłym tygodniu. 

Wobec braku oficjalnych cenników 
miejscowi hurtownicy zmuszeni są infor­
mować klientelę na podstawie t. zW. 
cen orientacyjnych. 

Sytuacji, jaka się ukształtuje w przy. 
szłym tygodniu przypisywane Jes} po, 
wszechnic w Łodzi wielkie znaczenie, 
gdyż na podstawie pewnych prognosty­
ków, tydzień ten ma zapoczątkować se 
zon zimowy. 

Na podstawie posiadanych przez nas 
informacji przewidujemy w dalszym 
ciągu kilkuprocentową zniżkę cen ma­
nufaktury bawełnianej. 

Będzie więc rzeczą niezmiernie cie­
kawą, w jakim stopniu odbiorcy zarea­
gują na zmianę cen wyrobów zimowych 
przy pierwszych sezonowych transak­
cjach. 

O Me okoliczność ta w zarannu sezonu 
nie srtamie się podstawa do zmniejszone­
go zapotrzebowania, to łatwiej będzie w 
ciągu sezonu ustalone ceny w całej roz­
ciągłości uzyskać, czego Jak wiadomo 
nie udało się przeprowadzać w sezotiie 
letnim. Wypłacalność kupiectwa baweL 
rńanego nadal dobra. C 

KRYZYS PRZEMYŚLU UKRAIŃSKIEGO. 
Moskwa. I aletytita 192* 

Presydeat najwyższej rady go&oodwcMj, 
Knjbiszow, odbył podróż inspekcyjną aa Ukrai­
nę w celu zbadania stanu wielkich centrów 
przemysłowych „UonugT I „Jugostal". Jul 
przedtem stwierdzono znaczny spadek produk­
cji. Produkcja »Jugostal" zmniejszyła się mia­
nowicie o 10 proc Wydobycia wiglą spadło aa 

Liverpool. 31 lipca. Bawełna egipska. Sty- I T c Z ^ k t l " * gospodarczcg^Tak'samo 
czert 1S.66, marzec 18.67. maj 1832, lipiec 18.82, w • W r 0 K u * 
wrzesień i listopad 18.5). < 

Aleksandria, 31 lipca. Bawełna egipska. 
Sakcllaridis: styczeń 37.94, listopad 37.76. Asli-
muoni: siorpleń 24 74, październik 25,54, grudzień 
2532. 

ZRZESZENIA GOSPODARCZE warszawskie 
odbywają obecnie zgromadzenia swych człon­
ków dla wyboru radców celem obsadzenia przy 
znanych ku mandatów do Izby przemysłowo-
handlowej. 

NA PRZYWÓZ CZĘŚCI ZEGAROWYCH z 
Niemiec wyznaczyło Już ministerstwo przemy­
słu I handlu kontyngent na caty rok bieżący. 
Przyjmowane są przeto juz podania o zezwole­
nia Importowe. 

DLA EKSPORTERÓW NA DALEKI WSCHÓD 
państwowy Instytut eksportowy wydal obszer­
ny komunikat, w którym wyjaśniając sytuację 
polityczną w Mandżurji. twierdzi, iż starania w 
kierunku ekspansji gospodarczej na tamtej­
szym rynku mogą być nadał z całym spokojem 
kotyuuowanc. 

KONCERN GÓRNOŚLĄSKI otrzymał za­
mówienie w przetargu publicznym na dostawę 
11 tysięcy ton węgła do kolei szwedzkich. 

W OKRF.GU BIEl-SKIM fabryki wełniane 
przewidują w roku bieżącym zmniejszoną kon­
sumpcję wyrobów zimowych, ponieważ z,jś koń 
czą wyrabianie przędzy nabytej po wyższych 
cenach, wobec tego — o Ile w międzyczasie nie 
nastąpi zwyżka wełny na rynkach światowych 
— Jeat możliwą zniżką cen materiałów bielskich 

10155. lipiec 1032. 
październik 10.68, 

sierpień 10.80. wrzesień 10.76. 
listopad 10 57, grudzień 10.56. 

BERT POPULARNY 
ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 

godz. 6-cj po poł. 

p o d d y r . T e o d o r a R y d e r a . 
Anons: W* czw.rtki, soboty, niedziele i wtorki od g. 6 pp 

KONCERTY P - FULARUE. 

spadła produkcja rudy żelaznej 1 stali w trzecim 
kwartale. Również produkcja „Donugl'a" spa­
dla w trzecim kwartale o 10 proc Kniblszew 
dowodził, iż przy decydującem znaczeniu tych 
gałęzi przemysłu dla ogólnej odbudowy należy 
przedsięwziąć energiczne środki zaradcze. W 
gałęziach tych odbywały się I Jeszcze się odby­
wają znane kontrole przeciwko „kontrrewolu­
cji gospodarczej" kierowniczych placówek. 

Władza centralna „Gławmetal" uważa za 
przyczynę tak ppważnego zimilejs '.enia dys' y-
pllny między robotnikami wzrost Ilości niesz­
częśliwych wypadków technicznych w labry-
kach metalurgicznych, dalej osłabiony nadzór I 
mniejszą uwagę związków zawodowych I orga­
nizacji gospodarczych w kwestiach podniesie­
nia wydajności pracy 1 zmniejszenia kjszión 
wlanych. 
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P r z y m u s o w e l i c y t a c j e . 
Magistrat m. Łodzi — Wydział podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 14 sierpnia 

r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie­
nionych osób za niewpłacone podatki. 

1. Aptekarz Wolf, Dohia 12, meble. 
2. Bentkowska K., Kielma 49, maszyna do 

szycia, szafa. 
4. Cytryn L. M. S-owie, Brzezińska 50, prasa 

do towaru. 
5. Cygelberg F i Sz., Konstantynowska 122, 

maszyna do kopiowania. 
6. Fangrad J., Brzezińska 45, meble, maszyna 
7. Gebertowa, Drewnowska 12, meble. 
8. Goldberg B., Drewnowska 8, waga, meble. 
9. Gruszczyński W.. Młynarska 30, stolarnia. 

10. Outman A., Piotrkowska 17, palta damskie. 
11. Horcnsztajn, Nowomiejska 22, meble. 

12. Izydorkiewtcz J., Brzezińska 102, meble. 
13. Kaliski L., Dolna 30. szafa, zegar. 
14. Kacprowlcz A., Dolna 3, szafa, dywan. 
15. Kling A., Brzezińska 46. maszyna, meble. 
16. Kluczyńska | inni, Brzezińska 20, meble. 
17. Kaufman Ch., Bałucki Rynek 4, meble. 
18. Kolasa Fr., Młynarska 52. meble. 
19. Lubochińskl J., Wolborska 38, meble. 
20. Liebiech K. i H., Brzezińska 62, meble. 
21. Lewi N., Kielbacha 14, meble. 
22. Małes I., Brzezińska 94, 2 szafy do rzeczy. 
23. Opatowski D. M., Brzezińska 32/34, meble. 
24. Olcwska G., Konstantynowska 150, meble. 

25. Pakuła Fr., Dolna 6, meble. 
26. Przedborska R., Brzezińska 51, szafa. 
27. Pielffer Fr., Bałucki Rynek 5, 5 maszyn 

do szycia, kredens. 
28. Popowski Ch., Zachodnia 15, zegar. 
29. Rózga M., Drewnowska 13, meble. 
30. Rak C , Brzezińska 98, maszyna do szy­

cia, meble. 
31. Radke M., Zawiszy 35, maszyna do szycia. 

szrfy. 
32. Sztal E., Drewnowska 14, maszyna do szy­

cia, meble. 
33. Stasiak P . Brzezińska 95, otomana, zegar. 

34. Szałnfeld M. J . Klelbacba 11. meble. 
35. Szmidt J . Łagiewnicka 47, meble. 
36. Siiwanski M., Łagiewnlska 30, meble. 
37. Szymańska E. Konstantynowska 126, me­

ble, biurko. 
38. Szarf J. M . Konstantynowska 113, papa. 
39. Szarf J. M., Konstantynowska 103, biurko. 
40. Stasiak WJ., Drewnowska 6, meble. 
41. Warszawski Sz., Drewnowska 6, meble. 
42. Wlazłak M„ Brzezińska 146, pól worka 

mąki. 
43. Wcinert E., Konstantynowska 96, kasa o-

gniotrwała. 

W dniu 16 sierpnia r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 
44. 
45. 

46. 

47. 
48. 
50. 
51. 
52. 

53. 

54. 
55. 

56. 
57. 
58. 
59. 

60. 

61. 
62. 

63. 

64. 
65. 

66. 

67. 
68. 

70. 
71. 
74. 

75. 

76, 
77. 

pck. 
78. 

79. 

80. 

81. 

82. 
83 

84. 

201. 
202. 

203. 
204. 
305. 
206. 

IGI. 

208. 

209. 
210. 

212 
213. 

214. 
215. 
216. 

Ab J . Piotrkowska 85, meble. 
Piątkowski F., Piotrkowska 89, kasa „Na­
tional". 
Zaks J. Dr., Piotrkowska 85, pianino, me­
ble. 
Abramowicz M., Południowa 20, kredens. 
Abe Chwalisz, Południowa 6, meble. 
Brener B-, Południowa 20, pianino, meble. 
Bacharier M. Południowa 15, meble. 
Bankier A., Piotrkowska 82, 7 żyrandoli e-
tektrycznych. 
Bruski H . Piotrkowska 62, maszyna do 
szycia, meble. 
Boduchowskl J., Piotrkowska 24, wata. 
Bodrechowskl D . Piotrkowska 24, 10 szt. 
towaru bawełn. 
Berliński B., Piotrkowska 14, meble. 
Baum J., Piotrkowska 69. lustro, bulet 
Berger Sz., Piotrkowska 59, meble. 
Chęciński M., Południowa 18. meble, ży­
randol. 
Choroszer Ch., Piotrkowska 42, 2 szt. to­
waru wełn. 
Cwiling M., Piotrkowska 10, meble. 
Dyszkin S.. Piotrkowska 51, stoliki mar­
murowe, lustra. 
Diszkin S.. Piotrkowska 18, maszyna do 
pisania, meble. 
Dobranicki J., Piotrkowska 42, meble. 
DaWIdowicz E., Piotrkowska 34, wyroby 
stalowe. 
Dobrzyńscy B. i S-cy, Piotrkowska 10, 300 
mtr. jedwabiu. 
DawIdowIcz Sz.. Piotrkowska 79. meble. 
Drabkin O. B., Piotrkowska 61, kasa o-
tniiotrwała 1 3 biurka. 
Fajnklnd Sz., Piotrkowska 40, 2 szafy. 
Meliks Marja, Piotrkowska 20, wina. 
Gutman P, Południowa 16, meble, saroo-
warnlk. 
Galusińskl St., Piotrkowska 108, pianino, 
stoliki. 
Grosman Z., Piotrkowska 82, meble. 
Goldwasser Sz., Piotrkowska 34, 100 cza-

Grodzicński 1 Gllksman, Piotrkowska 20, 
towar. 
Gutkind Sz., Piotrkowska 14, zeszyty, pa­
piery. 
Goldbhrm D., Piotrkowska 99, kasa ognio­
trwała, gwoździe 
Goldlust S. i J., Piotrkowska 71, maszyna 
dc p:sau<a. biurka 
Gurt M., Piotrkowska 59, meble, 
Głogowska R., Piotrkowska 55, meble. 

Helner J., Południowa 9, pończochy baweł­
niane. 

85. Hamburskd Sh., Piotrkowska 42, materjaly 
piśmienne 1 księgi handlowe. 

86. Herszkowicz M , Piotrkowska 34, 10 ze­
garków męskich i zegar. 

87. Hamburgier L. Piotrkowska 24, zegar, ma­
szyna do szycia. 

88. Handelcs, Piotrkowska 83, 200 mtr. trykotu 
89. Keizer H., Południowa 18. meble, samowar. 
90. Klaczkin I., Południowa 13, meble. 
91. Kolski M . Południowa 4, meble. 
92. Kantor A , Piotrkowska 72, 2 kasy ognio­

trwałe. 
93. Karczmar Hersz, Piotrkowska 42, czułen-

ka angielskie. 
94. Kryształ B., Piotrkowska 24, lustra, szala. 
95. Kunert t i M . Piotrkowska 87, obrazy 

lejne. 
96. Kufeld I. M. i 1 Kruk Ch. ł t , Piotrkowska 

nr. 4, materjały bawełniane. 
97. Llchtensztajn L. Południowa 20, meble. 
98. Liberman S . Południowa 2, biblioteka. 
99. Liberman M., Południowa 2, kredens. 

100. Lewkowicz Z.. Piotrkowska 82. kredens. 
101. Łuszczyński P., Piotrkowska 93, meble, 
102. Lipszyc M„ Piotrkowska 87, maszyna do 

pisania, szafa. 
103. Lewiński M., Piotrkowska 83, maszyny do 

szycia, kredens. 
104. Likierman M . Piotrkowska 81, sakiewki 

luksusowe. 
105. Lechman J., Piotrkowska 79, meble . 
106. Lewkowicz Z . Piotrkowska 67, kasa ognlo 

trwała. 
107. Mendel Hersz, Południowa 5, pianino. 
108. Mellet W.. Piotrkowska 92, maszyna do 

szycia, meble. 
109. Melcer A . Piotrkowska 88, kredens, zegar. 
110. Mittler A., Piotrkowska 46, 300 książek. 
U l . Moszenberg S., Piotrkowska 42, 100 ksią­

żek. 
112. Moszkowłcz N . Piotrkowska 36, 20 szt. to­

waru. 
113. Margulles J., Piotrkowska 6, papiery. 
114. Mlrtenbaum M., Piotrkowska 69, 100 mtr. 

linoleum. 
115. Nasielski F. i Moszkowłcz J . Piotrkowska 

6, kredensy, szafy. 
116. Neumlller K., Piotrkowska 61. biurko. 
117. Orbach R., Piotrkowska 88, meble. 
118. Orzechowski R., Piotrkowska 48, pianino. 
119. Opatowski M., Piotrkowska 20, meble. 
120. Opatowski L, Piotrkowska 69, meble. 
121. Ogólnik L , Piotrkowska 55, towary. 
122. Pakuła W.. Południowa 2, meble. 
123. Przcżdzlecki Wł., Piotrkowska 108, meble. 

124. 
125. 
126. 
127. 
128. 
129. 
130. 

131. 

132. 
133. 

134. 

135. 
136. 

137. 

138. 

139. 
140. 

M l . 

142. 

143. 
144. 
145. 

146. 

147. 
148. 

150. 

151. 

152. 
153. 

154. 

155. 
156. 
157. 

158. 
159. 
160. 

Piotrkowski R., Piotrkowska 26, materjaly. 
Pakuła A. J . Piotrkowska 14, gobellna. 
Perlą H., Piotrkowska 14, książki różne. 
Princ M.. Piotrkowska 6, meblc. 
Radoszycki I., Południowa 16. meble. 
Rainer S.. Piotrkowska 36, kapy pluszowe. 
Rajchman i Szpajsheodler, Piotrkowska 18, 
towar bawełniany. 
Rozenbaum M . Piotrkowska 10, biurko, pra 
sa ręczna. 
Radoszycki I . Piotrkowska 79, meble. 
Richter A . Piotrkowska 79, płaszcze gu­
mowe. 
Rozenblum N , Piotrkowska 51, jedwab na 
palta. 
Rundsztajn S-rcy M., Piotrkowska 51, raa-
Szkolnik M. i H., Południowa 20, maszyna 
do pisania. 
szyna do pisania, biblioteka, kredens. 
Salomonowicz S , Południowa 20, meble, 
samowar. 
Sendowski A.. Południowa 6, biblioteka, 
meble. 
Szpicberg S . Piotrkowska 44, towar. 
Strykowski Ch. Piotrkowska 26, garde­
roba. 
Szerem M., Piotrkowska 10, czapki 1 ka­
pelusze. 
Sztera A- M., Piotrkowska 6, towar baweł­
niany. 
Sztange D., Piotrkowska 83. 
Szosland E., Piotrkowska 69, pianino. 
Światłości { Brener, Piotrkowska 49, kasa 
ogniotrwała. 

Tyger J , Piotrkowska 14, czapki 1 kape­
lusze. 
Tairman M . Piotrkowska 53, meble. 
Uberman L . Piotrkowska 14, towar ba­
wełniany. 
Wttoński W., Południowa 23, meble, pia­
nino. 
Wajnberg M., Piotrkowska 86, przędza ba­
wełniana, kasa ogniortwała. 
Wcintraub Sz., Piotrkowska 20, jedwab. 
Wroński Sz., Piotrkowska 8, bela manu­
faktury. 
Wiślicki J., Piotrkowska 83, meble, kasa o<-
gnlotrwała. 
Warchiwkier Sz., Piotrkowska 83, pianino. 
Wiślicki Ch., J . Piortkowska 83, meble. 
Zclmanowicz I., Południowa 2, kasa ognio­
trwała, urządzenie bufetu. 
Zand F. Piotrkowska 81, meble, biurko. 
Calcl Ch., Cogielnlana 23, meble. 
Choroszcz Ch., Piotrkowska 42, sztuka wc-
luru. 

161. Ejłenberg A.. Cegielniana 60, meble. 
162. Flngcrhut L. Cegielniana 54, mebla. 
163. Frajnd M . Cegielniana 54, meble. 
164. Fiszer D . Ccgilemlana 26, materiał w«Ł 

nlany. anfwyp shrdlu h 
165. Filipowski A., Piotrkowska 90, meble. 
166. Garcewicz Sz. 28 p. Strz. Kan. 3, maszyna 

do szycia, meble. 
167. Galisińskl St . Piotrkowska 108, 12 stolików 
168. Gutsztadt M . Cegielniana 57, kredens. 
169. Grodzieński J . Cegielniana 12, kredens. 
170. Goldkorn Sz. Piotrkowska 26, waga, ma­

szyna do palcerowanla. 
171. Gerson Pinkus, Piotrkowska 50, towar wel 

nlany. 
172. Jelinowłcz S . Piramowicza 14. fortepiaa, 

różne meble. 
173. Kon D . Południowa 24. meble. 
174. Konsens M . Piotrkowska 56, bufet szato 

sklepowa. 
175. Kruglańskl L . Cegielniana 26, meble. 
176. Kopiński M . Cegielniana 49. urządzenia 
177. Kurc G., Cegielniana 44. materiał wełniany. 
178. Lewkowicz Abe, 28 p. Strz. Kan. 21. róż­

ne meble. 
179. LJciitensztaln Alter, Pańska 6. meble. 
180. Lltrowskł Sz. Pomorska 60, różne mebU 

i galanteria. 
181. Liberman J , Zachodnia 38, kasa oeruo-

trwała. 
182. MUlioh O L , PI. Wolności 11, kapełusM 

damskie. 
183. Orzechowska D . Marysmska 13, szafa. 
184. Orzecltowska D . Marysi oska 13, worek 

mąki pszennej. 
185. Orbach J. Z , Cegielniana 43, kasa ognio­

trwała, biurko. 
186. Offenbach H . Zachodnia 38, pianino. 
187. Perła H . Piotrkowska 14. meble. 
188. Ptnes I . Wschodnia 23, szafa. 
189. Sohroedor R., 28 p Strz. Kan. 44, maszyna 

do pisania, biurko, stoły. 
190. Suliński A. F., Marysińska 9. urządzenie 

sklepowe, meble, 
191. Splro, Altmnn i Abbe, Piotrkowska 48, Ma­

teriały wełniane. 
192. Szklarz J . Cegielniana 51, garnki l figury 
193. Szpicberg Betek, Ceulelulana 55, meble. 
194. Sztrauch M . Cegielniana 38, biurko. 
195. Szylit A . Piotrkowska 28, przędza. 
196. Tlgcr J„ IJiotrkowska 14, meble, maszyna 

do szycia. 
197. Tuszyński M., Cegielniana 26, zegar. 
198. Wrosek Wł. R. 2 Sn. Strz. Kan. 29, mebla, 

prasa do kopiowania. 
199. Wiślicki Ch. J.. Piotrkowska 83, meble. 
200. Zusmanck L., Piotrkowska 19, toaletka. 

W dniu 17 sierpnia r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu. 
Aurbach S., Piotrkowska 109, kredens. 
BInsztok A., Piotrkowska 123, szproty | sar 
dynkl. 
Bekicr A., Piotrkowska U l , meble. 
Zygmunt 1'., Piotrkowska 116. meble. 
FajneT N . Piotrkowska 116, kredens, zegar 
Fcdcr P., Piotrkowska 116, otomany, sto­
liki, bufet. 
Związek Farmaceutów, Piotrkowska 105, 
stoliki. 
Frellich B . Piotrkowska 101, maszyna do 
pisania. 
Fiszer O., Juliusza 15, meble. 
Garellk H„ Piotrkowsk^l36. towar weł­
niany damski. 
Ooldwag F. Piotrkowska 120, mebL 
Orinberg C. I Neuman J . Piotrkowska 120, 
40 tuz. pończoch. 
Guze A., Piotrkowska 187, kredens. 
Goldlust S., Piotrkowska 181. kredens. 
Garellk J., Piotrkowska 145, towar weł­

niany. 
217. Geilke I., Piotrkowska 101. meble. 
218. tietzer Fr., Piotrkowska 101, meble. 
219. Joffe S-, Piotrkowska 101, towary wełniane 
220. Kon Dawid, Piotrkowska 109, maszyna do 

szycia, meble. 
221. Kozlorowskl S . Piotrkowska 112, żyrandol 

elektryczny. 
222. Lenklński Sz., Piotrkowska 107, meble. 
223. Majeranowskl Fr . Piotrkowska 132, meble. 
224. Mlszewski St. Piotrkowska U l , maszyna 

do pisania, biurka. 
225. Mordklewlcz A . Piotrkowska 109, meble. 
226. Nlernsztaln J . J . Piotrkowska 123, kre­

dens. 
327. Puszeł U . Piotrkowska 122. urządzenie 

sklepu. 
228. Przygoda Ch. Piotrkowska 120, meble ró-

nę. 
229. Popowski M., Piotrkowska 116, 20 paczek 

bawełny. 

230. Piotrowicz St . Piotrkowska 127, różne 
wódki. 

231. Rajchenbach J., Piotrkowska 116, maszyna 
do szycia, meble. 

232. Rrwniszcwski W t . Piotrkowska 116, 4 sza­
fy luksusowe. 

233. Rajberser A., Piotrkowska 123, meble. 
234. Rabinowicz J . Piotrkowska 121, pianino. 
235. Spodenkiewicz A . Piotrkowska 150, koszu­

le męskie. 
236. Szwajcer W., Piotrkowska 114, 80 bel pa­

pieru i maszyna do pisania. 
237. Szwejtzer W., Piotrkowska 114, pianino, 

meble. 
238. Tenenbaum I., Piotrkowska 132, maszyna 

do dziurkowania'. 
239. Wągrowski A . Piotrkowska 117, 4 sztuki 

towaru obrusowego 
241. Wolpert A., Piotrkowska 109, meble. 
242. Żurek J., Piotrkowska 181, meble. 
243. Zauberman S„ Piotrkowska 121, pianino. 
244. Zcntkowśki I . Piotrkowska 117, garderoba. 

245. Fuks Sz., Juliusza 15, skóry ną podeszwy, 
246. Fajerman H . Główna 58. 60 garniturów 

męskich. 
247. Franc Fiszer Spadkobiercy, Piotrkowska 

112, kasa ogniotrwała, biurka. 
248. Górecki B., Karola 6. kasa ogniotrwała. 
249. Gostomski B . Piotrkowska 76, pianino. 
250. Kwaśuer i Lipdcnfeld. Karola 11/13, urzą­

dzenie.biura. 
251. Kryształ A . Główna 60, 50 garnturów me-

skiclu 
252. Meldner J . Karola 22, fortepian czarny. 
253. Pelta M„ Główna 57. mebel. 
254. Przytyckl D . Główna 55. różne mebre. 
255. Pladków Sukccsorowie. Główna 43, row» 

ry, 4 opony, 
256. Petcold R. Główna 8, pianino. 
257. Sp. Akc. Tauman M.. Juliusza 6/8, urz%-

drenie biurowe, maszyna do nisanla. 
258. Woidysławskl Ł, Gdańska 131, różne me­

ble. 

trzypokojowy parterowy, biu­
rowy obok Marszałkowskiej po 
siadam. Dani pracę, przyjmę 
udział. Czekam propozyq'i. Ol. 
do Republiki „Perspektywa". 

P Port ier 
WŁ Z dnhrpml 4wiarlprlwnmi rrv 1 z dobrem! świadectwami mo­

że się zgłosić 
KilińsHiego 210. 

może znaleźć płatną praktykę 
w biurze budowlanym. Oferty 
sub. „Dobry rysownik" składać 
w admin. Republiki. 

Miejulcl Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych) 

„Prawo do m M c i " 
Dramat w 8-miu aktach, 

Nad protframi — Komedia w 3 akt. 
.SNY NA JAWIE" 

Dla młodzieży! 

Buro aa mówi o tem" 
(Podrół ifaokolo świata w 18 dolach) 

(Zakończenie) 

DR. MED. 

H. HAMMER 
Akuszerla I chor. kobiece 

powróci ł . 
Wsd odnla 38, tel 28-39 

przyjmuje od 3—5 po pol. 

Bankowiec 
do samodzielnego prowadzenia 
spółdzielni kredytowej 

POSZUKIWANY. 
Oferty sub. „Spółdzielnia'' do 
admin. Republiki. 

DR. 

St. Gutentag 
powróci ł 

Al Kościuszki 22, teł 40-01. 

S H 5 S H J l i ln i im lK 

Zaeub*ono 
trzy piany budowlane. 

Proszę łaskawie zwrócić za 
wynagrodzeniem do Przeds. 
HandL L T Y L L E R , uL Ma 
gistracka 20, tel. 62-09. 

„BO WD EN 
D/H K GAJEWSKI i S-Ka 

Warszawa, Szpitalna 7, 
tel. 285-20. 

Rowery angielsk e wszechświato­
wej sławy gwarantowane .Bowden 
Motocykle B.S.A. i A.J.S. angiel­
skie Części rowerowe. Opony. 
Sprzedaż rowerów na długoterr i-

nowe raty. 

Samoch 
osobowy w dobrym stanie 

okazyjnie do sprzedania. 
Kilińskiego Nr. 112, tel. 11-35. 

Wiadomość w biurze. 

d o Atust r j i , N i e m i e c 
t F r a n c j i 

mam 10,00) zł. chętnie przystą­
pię, do smółki importowej, irai 
przyjmę, zlecenia. Oferty sub 
.Imjort' d> admin. „Republiki". 

Z a g i n ą ł 
mi weksel na sumę 90 zł. pł. 10 
sierpnia 1928, wystawca M. 
Waksmacher, pl. Dzisna, ord. 
H. Arjowicz ostatnie żyro Birźo 
wicz — Nowogródzki. Powyż­
szy unieważniam, W. GoldberjJ 
Łódź, Cegielniana Nr. 38. 



Str 10: 1 V"t JL A/Mi 19?S: 

Mi i dni następny cii! 
i. 

Olga Czechowa i H i Frltsch 
są filarami arcykomicznej farsy 

pod tyl.: 

Pamiętnik Ekscelencji 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących dworów europejskich. 

" H I S P 1 E N D 1 D V Ulielii podwfi.ny program 
— i i . 

Sprzedawca Szczucia 
D r a m a t w y t w ó r n i „ C i n e g r a p h i c " P a r y ż . 

W roli biedaka handlującego „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej arystokratce 

J A Q U E C A T E L A 1 N E 
WajpięKaiejszy artysta FrancjL 

213 

P O C Z Ą T E K S E A N S Ó W O G O D Z . S - E | -

FARBA EMALIOWA „RLBAŁIN" 
najlepsza do matowania podłóg 

FARBA NLILSRAMIA „S1ŁEF 
do MALOWANIA frontów 

FARBY DO CEMENTU 1WAFHA 
„FREOBIR 00 IZOLOWANA 

przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia (arb i lakierów 

K O S E L I S - K A 
ni. Przejazd 8, filja ul Piotrkowska 98* 

U nas wakuje posada dla doświad­
czonego i pewnego 

SZOFERA 
Dobre świadectwa wymagane. Zgłosze­
nia w godzinach biurowych. 

Zakłady Przemyślu Bawełnianego 
Juljusza K indermana Sp. AUe. 

w Łodzi, 
• L P i o t r k o w a , . Na 139. 

WYCIENCZENIf-BlEDNICE 
H E M Q G E N 

prcstwor saiaut 

IAGISTRA K L % / E 

.anYCIMALMV TYLKO 2 FIRMĄ 

»ooiweeaoose»e>(geo»eo<8<90g»»«oe»ooe)««« 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlei sprzedaie 

PiotrkowsKa u 
w oficynie. 

P A R L O F O N Y 
podróżne zł. 95. 105. 115 

P A R L O F O N Y 
skrzynkowe zł. 165. 185. 210 

na dogodnych warunkach. 

suapir! M I I UNM 
w wielkim wyborze 

tylko u 

RIHEDA MM, NAWROT 22. 

POT i f/lEMIŁĄ WON 
z RĄK NÓG i PACH 

HELLER 
Choroby skórne 
I weneryczne 

i N a w r o t 2 
do t 1—2 i 5 - 8 
dla pen siąp odO, 

5- 6 
dla niezamożnych 
i «eny lecznic 

Dr. B. DONCŁLLN 
Special łs ia chorób oczu 

p o w r ó c i ! do kra iu 
przylmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po poł 

Ul . M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-9 

OTWOCK 

uotttór 
specjalista chorób 

skórnych i wene< 
rycznycb 

P TEL, 44-92 
pixy|mu|e od 1 — 4 
ppoL i 8—9 wiecz. 

PIERWSZERZEJAA 

Pokó) umeblowany 
do wynajęcia. 

Zielona 47 m. 18. 2 

3-4 pokoi poszuku­
ję w śródmieściu 

Narutowicza 22. u 
Goldstein. 3-4 pp. 2 

Z-okienny frontowy 
pokój dla Inteli­

gentnego pana do 
wynajęcia. Gdańska 
135 tn. 7. (oda. od 
12 do 3 2 

Z elegancko umeb]potrzebny fryzier 
lowane poko;e l l damski. Główna 

frontowe, światłem Nr. 20. 4 
elektrycznem. wej-| 

•ciem niekrępuią- |potrzebuje zdolne 
cern do wynajęcia • R",0 pracownika | N r _ 2 ] 

bd 1 września. Wiad. fryzjerskiego Biltncr l n j > 

Gdańska 135 (róg Andrzeta 15. 5 f v 

Anny) U p. m, 6 m o i n e h n i 7 n r a 7 8 U . 
™ B bjekt fryzicrski. 

Elegancki pokól manikurzystka. i fry 
dla pana. Gdań-j-jerk*. Wólczańska 

Poszukuje spólnlka 
samotnego lub 

spólniczkę. pożąda 
I ne 15 00 zł. Wiado­

mość Kil ńskiego 
216 m 32 w 

Duty słoneczny po 
kój umeblowany 

do wynalęcia od za 
ras. Andrzeja 7 tn. 
16. 5 
Pklep 1 1 mieszka­
l i niem cara* do 
wynajęcia od gospo 
darzą. Zamenhofa 
Nr. 18. 2 

Jest do oddania 
izraelicie słonecz 

ny pokój unteblowa 
ny z nickrępującem 
wejściem. Obejrzeć 
można od godz. 5-7 
po poł ul. Kiliń­
skiego 86-26. 2 

Pokój z utrzyma­
niem z łazienka, 

wygodami do wyna< 
jęcia. Zielona 8a 

front 11 p. m, 13. 2 

ska 67 m, 1. Nr. 139. 

Sklep i mieszka­
niem do odstą­

pienia • powodu 
wyjazdu. Wiadom. 

Borysza 12. Sobo. 
lawskś od 4—7 pp 

4 

Pensjonat „JULJANÓW" (Anny Gwirc 
nienowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz- Sltft DlUTOWA 
nc. urządzone według ostatnich wyma­
gań k mfortu i higjeny. Kuchnia fran­
cuska, wykwintna. Ceny przystępne. 
Adres: Młądzka 24. teL 60. 

Dr. med. Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ł 

Południowa M 23 
feL 40-26 

Speci* lista chorób 
skórnych i went-', 

rycjnycti leczeni 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
oizyjmuje ud 9—11 
rano i od 5—8 pi> 

Dr. med . 

BUŁTICZ 
Cegielnlnna 4 3 

t e l . 41-32. 
Ct.oroby w e n * - ' P O W r ó C i ł 
rycane , sKOrnc Specjalista chorób 

t w ł o s ó w skórnych, wenerycz-
leczen ie lampą nych i moczopłcio 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
God iny przyjęć) 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panowi 
W niedziele i swic-1 oddzielna poczeka! 

10 — 1^ I ni a. 

Dzie lna Na O. 
Tel. A6 28-9a 
Choroby skórne, 

weneryczne • mo-
cioplclowe 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 5— 8 
Leczenie lamią 

kwarcową 
Oddnelna pocze 
kslnia dla ^ań. 

Dla Pań od 3—6 
.po poł 

DoKtór 

Klinger 

BARDZO LENIA 
LLILJILLKL 

•zuka posady ew. 
przyjmie zastępstwo 
Oi. sub „R. P. 276" 

wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuie od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w 
Dla pań od 3—5 

od 

Duły słoneczny po 
kój umeblowany 

do wynajęcia od za 
raz. Andrzeja 7 m. 
16 5 

Biuralista-kawaler 
poszukujo umeb­

lowanego pokoju 
przy, intel. izr. ro­

dzime. Oferty sub. 
„N. Z." 

BMBflaaHaMp flokoj umeblowany 
1 do wynaięcia 
Nawrot 34. m. 2 gjfi Kupno i M 

H iprzedaz W 

Mikroskop i ma-
T 1 szyna do szycia 
ido sprzedania. Kon 
| atantynowska 22. 
u. 6. 2 

flokoj umeblowany 
1 do wynaięcia 
Nawrot 34. m. 2 gjfi Kupno i M 

H iprzedaz W 

Mikroskop i ma-
T 1 szyna do szycia 
ido sprzedania. Kon 
| atantynowska 22. 
u. 6. 2 

przyjmę 2 panów 
a na mieszkanie. 
Zakąlna 78, prawa 
oficyna m. 80. 

gjfi Kupno i M 
H iprzedaz W 

Mikroskop i ma-
T 1 szyna do szycia 
ido sprzedania. Kon 
| atantynowska 22. 
u. 6. 2 | n pokoje, front. 

£"0 parter lub 1-e 
piętro na biuro, po 
szukuję. — Oierty 
.Dobrze zapłacę" 5 

/gd zaraz do wy-
8» najęcia słonecz­
ny umeblowany po­
koi przy iotcligeut-
ne rodzinie izraeli-
cieltcej. Nowo- Ce-
gielniana 22 m, 17 

(Motocykl 2 cylin-
a 1 drowy na cho­
dzie, sprzedam tamo 
uL 6-go Sierpnia 94 
Hersztem 6 

| n pokoje, front. 
£"0 parter lub 1-e 
piętro na biuro, po 
szukuję. — Oierty 
.Dobrze zapłacę" 5 

/gd zaraz do wy-
8» najęcia słonecz­
ny umeblowany po­
koi przy iotcligeut-
ne rodzinie izraeli-
cieltcej. Nowo- Ce-
gielniana 22 m, 17 

u tomek drewniany 
ii nowowybudowa-
ny przy ui Trębac­
kiej Nr. 56, Chojuy. 
do sprzedania 2 poL 
wolne. 

| n pokoje, front. 
£"0 parter lub 1-e 
piętro na biuro, po 
szukuję. — Oierty 
.Dobrze zapłacę" 5 

/gd zaraz do wy-
8» najęcia słonecz­
ny umeblowany po­
koi przy iotcligeut-
ne rodzinie izraeli-
cieltcej. Nowo- Ce-
gielniana 22 m, 17 

u tomek drewniany 
ii nowowybudowa-
ny przy ui Trębac­
kiej Nr. 56, Chojuy. 
do sprzedania 2 poL 
wolne. 

jT4o odstąpienia 2 
i!J pokoje z kuch­
nią t wygodami w 
centrum miasta, w 
czystym domu, Of. 
proszę skierować do 
adua. Kcpuouki sub 
„C 700". 

• upię mieszkanie 
ta z 2-ch lub 3 po­
koi z kuchnią w 
centrum miasta. Po­
średnicy pożądani, 
Oierty do adin, sub 
.Wygody". 

jT4o odstąpienia 2 
i!J pokoje z kuch­
nią t wygodami w 
centrum miasta, w 
czystym domu, Of. 
proszę skierować do 
adua. Kcpuouki sub 
„C 700". 

Małżeństwo poszu 
kuje 1 duty ew. 

2 pokoje 1 uzywal 
nośclą kuchni w In 
leligentnym domn 
OL sub .Spokój" 

Młodzieniec, posła-
dający dokład­

ną rnaiomość języ­
ka francuskiego, nie 
mieckiego. zna bu-
buchalferję i kores-' 
pondencję-.poszuku-
e posady. Referen­
cje pierwszorzędne. 
Oierty sub .A. L" 
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iśniowa Góra 
Willa Kaczorów 

•i<•/•-. Cafe Hasło, 
wł. H, Kuperman' 
Jest kilka miejsc 
wolnych z całodzien 

nem utrzymaniem 
I Kuchnia rytualna. 

IZagubione! 

Poszukuje się chłop 
ca na posyłki. 

Zgłosić się Piotrków 
ska 99 I p. front naj lach. na zlecenie Sz. 

Grunberga. z tyra 

Zaginął protestowa 
ny weksel na su, 

mę 100 zL płatny 
30 czerwca 1928 u 
z wysławienia B. 

Jozeficza w Soko-

nauka 
ijtnowanir. 

rami Sz. Kerszberg, 
M. BogdańskL Schei 
bler, i Grohman. Oa 
trzegam przed naby 
ciem. 

Pokól ładnie umebprawo. 
lowany wynajmę 

osobie solidnej. 
Wiad, Piotrkowska 
Nr. 132 u dozorcy 
od 2 do 4. 

, , ~~ . i I Ptelan Orczykow-

Samotny poszukuje Jldzielam gruntów- $ s b i r g u b i j a o w 6 a 
umeblowanego U nie lekcji gry | o s o bisty wydany w 

pokoju przy inteli- fortepianowe!, cena j^dzi j książkę woj 
gentnei rodzinie przystępna. OL sub 8 k o w ą i zamicszkalv 

w śródmieściu, poią „Gruntownie" 5 1 \ y a w e i s | £ a 27. 3 
dana używalność ła ~ 1 1 - "" I — '•• 1 "" 
zlenkL Oierty pod 1} ciągu miesiąca fłaginął weksel na 

O, B. H. P.". Pro- *W i pod gwaran- aj zł. 46 pjatny 
micii. Piotrkowska cją wykluczającą | J8,VIII 1928 r. w 

absolutnie wszelkie Ostrowie, wystawca 
ryzyko wyucza pra H. Wulc, weksel ta 
litycznie na samo- kowy unieważniam 
dzielnego buchaltera A. Jung. 
bilonsislę rzeczozn 

Nr. 81 

Odnajmę umebl. 
pokój Naruto-. 

wicza 42, ta. 13 
obejrzeć od 8 w. 1 wyższem wyksztnł 

-ceniem i kontroL' y«nbioao Niemiea 

Mieszkanie 3 po- syndyk, przemysł.—1 *», * „ P , M P ° r * M 

kojowe s wszeł Kończącym świadec i m ł « H t t U r P«>roń-
kicmi wygodami twa. — Przyjmuje , c l v k . proszę oddał 

w śródmieściu po- również zlecen.a bu^ , N a P i ó r k o ' w , l » l t i , e (5 0 

śzukiwane.— Dzwo- chalteryine, bilanso- " r - 8 0 u Melpode-
nić 30-79, 5 we i rewizyjne. —' Ś° wilczek, za wy 

bliższych informacja nagrodzeniem 
w poniedziałki, wtor ' 
ki, środy i czwartki fPgubiononn została 

V»8—'/,9 wieczór. Si w dniu 29 7 
Biuro Buchaltcryjne 1928 r. w lesie Ła-
i Rewizyjne, Piotr- giewnickira kamizel 

ke. od 3 - 6 lat. O- B ™ B K S a K ™ „ 
ferly sub. «N. K." 2 I\° Szanownych Ru 

• 1 1 1 U tynowanycb Pani 

Biegła maszynistka Krawcowych i Męż< 
ze znajomością czyzna L 35. na sta 

stenografii i kores- nowisku. intel. pra-
pondencji poszuku- gnio zapoznać przy-
je posady. Może stojną idealną nicza 
być aa wyjazd, leiną rutynowaną 

Wiadomość: Łódź, krawcową do 
ul. Lipowa 82, wie- L 35 mającą własny 
szkania 2, parter. 2 zakład dobrze usy-

r tfpeladaS. OfertyTueauo-1 ^ - i n v tleklrowni 
nimowe sub. . M . 
38" do .Republiki" 

zwrócić Piotrkow­
ska 211 m. 5 

rz 
Nr. 4 _ 
Jlotrzebne dziew-
I czyny do nikło- Brzyjezdna krawco 
wania. chłopcy w I wa szyje suknie N 

drugim roku prakly najelegantsze od 3 » l % d ^ l c L Zv 
ki Zakład rowerów zł. do 19. Wólczań-1, 43523 na 10 
Sienkiewicza 30. ska 168 

kantoru. 

Bronisława Łuczak 
zagubiła natkartę 

wydaną w Lodzi, 
w firmie L K. Poz­
nańskiego Sp. Akc. 

rloni" Sp. Ako 
d. H. i. P. L i 

Keilson i K. Kaba-
ker zagubiłs 
kaucyjny Elektrowni 
Nr. 23357 na 57 f 

oblig. ser. I 

gubiono kwit kau 
*s cyjny clektrnw-

vis a vis is 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po poł. Telefon Adminstracii: 2214. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44 

Pl INBei l i l— 
Mmu\ .iHiiikt" 

etc wszystkimi dodatkami wynosi w ŁodrJ 
al 430, u odnoszenie do domu 40 er.: i prze­

syłką poczt, w kraju zł 520. sauritnlce i ł . 7JO. 
^Ezprest" 1 „Republika" wraa a odnoszeniem S złotych. 

Ogł n Q 7 p n { j j . ZWYCZAJNE: 8 ar. za wiersz mlHmetr. (na stronic 10 szpalt). W TKSCIE: 40 ka 
_ M w l e r , ł rail ( n r ^ 4 wpalty NEKKOLOU1 I NADESŁANE W ar za wwrsz MII. 

™ , = n« »u. 4 szp-). Zaręcz. I za.-ilub po ekicle IC zl. Zamle»s-owe o 50 pr. Z*ei o l»i j* 
ł roiej . Za terminowy druk ogłoszeń adm. nit o drwwlada. Drobne 10 ar. Poazok. pracy S tr Nalamleftae 50 ac* 

Ittataewiiju jskiMUraUw EetUa, HATKKMI WULŁ* SJOWL. 
» 


